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Kraków 10 października. 


_ Do Polit. Corr. donoszą z Budapesztu, iż zwo- 
łanie delegacyj wspólnych nastąpi prawdopodobnie 
już 26 b. m..Preliminarz wspólnego budżetu obra- 
cać się będzie w ramach budżetu tegorocznego. 
Zmaczniejsza różnica wynika tylko z kosztów na 
sprawienie karabinów Mannlichera, gdyż, o ile wia- 
domo, pokrycie tej pozycyi nastąpi szybciej ani- 
żeli w terminie dziesięcioletnim. Na wypadek, gdy- 
by miano przyjąć mniejszy kaliber, dostarczenie 
karabinów doznałoby naturalnie zwłoki. 

W Pradze odbyła się onegdaj konferencya mło- 
doczeskich posłów, w której wziął także udział 
hr. Łazańsky. Ze strony Młodoczechów oprócz 
interpelacyi względem rozporządzenia Gautscha o 
szkołach średnich, stawiane być mają także inne 


a mianowicie w sprawie „macoszego traktowania“ 
uniwersytetu czeskiego i nieurządzenia szkoły cze- 
skiej w Krumłowie. Młodoczescy posłowie zamie- 
rzają wskutek wycieczek ze strony organów sta- 
roczeskich nie wstąpić do czeskiego klubu posel- 
skiego. Przed kilku dniami odbyła się także w Pra- 
dze pod przewodnictwem Riegera konferencya sta- 
roczeskich deputowanych, na której przedmiotem 
dyskusyi miała być również akcya przeciw roz- 


nowcza uchwała ma jednak zapaść w dniu dzi- 
siejszym na posiedzeniu klubu czeskiego, które 
się odbędzie we Wiedniu — dokąd: zjeżdżają 
się juź posłowie z powodu rozpoczynających : się 
jutro obrad Izby deputowanych Rady państwa. 


Artykuł Nordd. Allg. Ztg, określający „sytuacyę 
wytworzoną przez świeże przyciągnięcie węzłów 
trójprzymierza, zrobił we wszystkich kołąch pra- 
guących pokoju dobre wrażenie. s 

Vossische Ztg omawiając je, robi trafną uwagę, 
że obecne trójprzymierze silniejszem jest i ściślej 
oznaczonem w swych zasadach od '-dawniejsżego 
sojuszu austryacko-niemieckiego. Pierwszy nie był 
zawarty na przypadek jakiegokolwiek zakłócenia 
pokoju i zobowiązywał sojusznika do współdzia- 
łania tylko „w razie zaczepki z dwóch stron,“; o- 
beene przymierze trzech państw zwraca się wspól- 
nemi siłami przeciw każdemu państwu, któreby 


posuwać z naruszeniem interesu austryackiego. 

Journal des Dóbats odebrał telegram z Berlina, 
określający w taki sposób znaczenie obecnego 
przymierza: „Trzy państwa związane przymierzem 
poręczają sobie nawzajem obecne swe terytorya 
i stanowiska swe wielko-mocarstwowe. Na przy- 
padek zaczepki, zagrażającej takie| stanowisko, 
państwo zaczepione dozna bezzwłocznej pomocy 
swych sojuszników. Włochom zapewniono nadto 
równowagę na morzu Sródziemnem. Utrzymywano, 
że Włochy zaproponowały rozwiązanie sprawy 
bułgarskiej w sposób sprzyjający życzeniom ludu 
bułgarskiego. Tak nie jest. Crispi nie weżmie ini- 
cyatywy w sprawie bułgarskiej, a ks. Bismark 
uznaje znów z swej strony uprawnione pretensye 
Rosyi. Chociażby Rosya miała zbrojnie interwe- 
niować w Bułgaryi, Niemcy nie zmobilizują ani 
jednego pułku, chyba żeby działanie Rosyi na 
Wschodzie zagrażać miało wielkopaństwowemu 
stanowisku Austryi.* 


natchnienia z góry. 


Ostatni punkt puścił Journal des Dóbats, 
się zdaje w świat, w celu wywołania niemieckie 
oświadczeń w tej mierze. Daje je poniekąd: już 
Köln. Ztg, odbierająca, jak: wiadomo, często swe 
Odzywa się ona o sprawie 
bułgarskiej w te słowa: „Niemcy nie czują teraz 
żadnej skłonności do wyświadczania Rosyi jakich- 
kolwiek przysług. Doznały one dostatecznej wdzię- 
czności od dynastyi Romanowów za dawniejsze 
swe przysługi. Niemcy nie będą wprawdzie za- 
gradzać Rosyi drogi do Bułgaryi, ale tóż zwal- 
czenie dyplomatycznych trudności, jakie Rosyanie 
będą mieli z Anglią, Austryą i Włochami, pozo- 
stawią im samym.“ Wynika ztąd, że czasy „po- 
czciwego Maklerstwa ,* które wobec kwestyi bul- 
garskiej stawały się nieraz w chwili, kiedy: Niem- 
cy chciały być dla Rosyi uczynnemi, bardzo nie- 
dogodnemi dla Anglii, Austryi i Włoch, przemi- 
nęły już szczęśliwie. 

Jak zręcznie stara się wyzyskać na korzyść 
Rosyi: Journal de St. Petersbourg ustęp artykułu 
Nordd. Allg. Ztg o wzmocnionych warunkach po- 
koju, podał nam już sobotni telegram z Peters- 
burga. 


Riforma, organ Crispiego, zaprzecza W szeze- 
gólny sposób prawdziwości sprawozdania Frankf. 
Ztg o rozmowie z pomienionym mężem stanu. 
Sprawozdawca Frankf. Ztg, powiada Riforma, 
odwiedzając Crispiego, mówił sam dużo i w mo- 
nologu swym rzucał różne domysły, że to lub owo 
mogło być przedmiotem rozmowy, a na ©0 Wy- 
raźnego zaprzeczenia nie odebrał, brał za potwier- 
dzenie. Sprawozdanie jego jest więc zręcznie i 
sympatycznie dla Crispiego zredagowane, czyta 
się dobrze, ale podaje więcej niż Crispi powie- 
dział, nie jest więc zupełnie prawdziwem. 

W kołach klerykalnych wnoszą ztąd, że kwe- 
stya watykańska omawianą może była w Frie- 
drichsruh, czemu jednak Riforma zaprzecza. Pa- 
miętać jednak o tem trzeba, że Riforma swego 
czasu i przedwcześnie rozgłoszonej: wiadomości 0 
wyjeździe Crispiego do Friedrichsruh, i niejednej 
innej rzeczy: zaprzeczała, którą potem stwierdzono. 
To też w kołach klerykalnych zaprzeczenia te i 
tajemniczość jaką się Crispi i jego organa czasem 
otaczają, zaliczają do nawyknień datujących je- 
szcze z czasu, kiedy Crispi był konspiratorem. 


Hr. Miinster wręczył już rządowi francuskiemu 
50,000 franków na zapewnienie losu rodziny po- 
zostałej -po zabitym nad granicą Brignionie, do- 
dając, że wdrożone już śledztwo przeciw domnie- 
manym sprawcom smutnego zajścia wykaże sto- 
pień ich winy. Zranionemu pod Raon- sur- Plaine 
p. Wangen wyraził rząd niemiecki za pośredni; 
ctwem p. Flourens swe ubolewanie nad smutnym 
wypadkiem. którego stał-się ofiarą. Sprawę tę u- 
ważają za załatwioną. 


Śmierć cesarza marokkańskiego Muley Hassana 
stwierdzoną już została. Wbrew przypuszczeniom, 
że brat jego będzie chciał odsunąć od tronu pra- 
wowitego następcę i wywoła przez to wojnę do- 
mową, z której różne państwa różnie korzystać 
zamierzały, syn zmarłego cesarza osadzonym już 
został na tronie. 3 

Francya zaprzecza teraz: wieściom, jakoby nad 
granicą Marokku przysposabiała w Algierze woj- 
sko, gotowe do wkroczenia; Hiszpania. poprzesta- 
nie może na dokonanem już wzmocnieniu załóg 
w Ceucie i w Melilli, Włochy zaś głoszą, że dzia- 
łać będą w porozumieniu z Hiszpanią i Anelią. 


| Temps donosi także, że między Francyą a Hisz- 


jak as panuje zupełna zgodność w zapatrywaniach 
h |na sprawę marokkańską. Jeśli więc w samym Ma- 
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rokku nie zajdzie nie nowego, skończy się zape- 
wne na środkach ostrożności w celu zabezpiecze- 
nia przez różne mocarstwa osób i mienia swych 
poddanych przebywających w Marokku. Francya, 
Włochy i Hiszpania wysyłają w tym celu po dwa 
okręty obserwacyjne do Tangeru, Anglia uczyni 
prawdopodobnie to samo. 


Ź 


żę Ea 


Minister Dr Gautsch powrócił już do Wiednia 
ze swej podróży inspekcyjnej po Galicyi. Cel 
tej podróży określił Minister wyraźnie pod- 
czas uczty w pałacu Namiestnikowskim temi 
słowy: „Podróż tę podjąłem nie w celu czy- 
nienia przyrzeczeń, lecz w celu osobistego po- 
informowania się na miejscu o stosunkach 
szkolnych.* Była-to przeto podróż wywołana 
wyłącznie poczuciem obowiązku, jakim prze- 
jać się musi naczelnik wychowania publi- 
cznego w państwie, jeśli chce sprawiedliwie, 
skutecznie i korzystnie załatwiać sprawy szkol- 
ne tak wielkiego kraju koronnego, jakim jest 
Galicya. Taki charakter zaznaczyliśmy od- 
razu odwiedzinom Ministra, a dziś z przyje- 
mnością stwierdzić możemy, iż nie pozostaną 
one bez wpływu i znaczenia. 

Otwarcie wyznał p. Minister, iż w kraju 
naszym zastał wiele rzeczy dobrych, zdro- 
wych i racyonalnie się rozwijających, ale spo- 
strzegł także pewne braki, a dążeniem jego 
będzie „naprawić to, co istotnie naprawy wy- 
maga.* Z uszanowaniem wyraził się p. Mi- 
nister o stanowisku naukowem i pracach 
naszych Uniwersytetów, chwalił specyalnie 
postępy w nauce języka niemieckiego w szko- 
łach średnich, podnosił z zadowoleniem szybki, 
a tak pożądany rozkwit naszych instytucyj i 
zakładów przemysłowych, którym „rząd tro- 
skliwej utycza opieki,“ a wreszcie nie SZCZĘ- 
dził uznania dla ofiarności gmin naszych, 
dbających o należyte pomieszczenie szkół lu- 
dowych, a więc wogóle uznał, iż kraj, spółe- 
czeństwo i nauczycielstwo nasze chętnie i gor- 
liwio spełniają swoje obowiązki i ponoszą 
znaczne często ciężary, aby tylko dźwignąć 
poziom ednkacyi publicznej i zapewnić jej 
prawidłowy i skuteczny we wszystkich kie- 
runkach rozwój. 

Z drugiej zaś strony miał sposobność p. 
Minister naocznie się przekonać, iż żądania, 
jakie na polu szkolnictwa stawiamy do rządu, 
są najzupełniej uzasadnione, niektóre potrzeby 
są naglące, niektóre braki wymagają bezzwło- 
cznego uchylenia. Pod tym względem notu- 
jemy też z przyjemością zapewnienie p. Mi- 
nistra, iż budowa kliniki chirurgicznej. w Kra- 
kowie rozpocznie się z całą pewnością na 
wiosnę, a nie wątpimy, że po informacyach 
na miejscu zasiągniętych, zatwierdzi. ministe- 
ryum odpowiadające wymaganiom nauki i po- 


przez Wydział lekarski, których koszta bia | 


chowano na 112,000 złr. Jeżeli bowiem rząd 
zdecydował się już wydać na ten cel 100,000 


zakład, który zaraz z początku okaże się nie- 


kładnem i sprawiedliwem zbadaniu sprawy, 
rozstrzygnie Ministeryum oświecenia na xo- 
rzyść gminy naszej rekurs. wniesiony prze- 
ciw orzeczeniu Rady szkolnej, wkładającemu 


jakoby tytułem zaliczki danych. 


trzebom chorych plany kliniki, przedłożone | jomnych wspomnień“ swej podróży, a wreszcie 


złr., to nie można nawet przypuścić, iżby dla 
zaoszczędzenia kilkunastu tysięcy stawiał nowy 


dogodnym i w zupełności nieodpowiadającym 
warunkom nauki i higieny. 

Z przyjemnością zapisujemy dalej przyrze- 
czenie p. Ministra dane prezydentowi naszego 
miasta względem postarania się o subwencję 
państwową dla miejskich szkół przemysło- 
wych, utrzymywanych wyłączną ofiarnością 
gminy, a mamy również nadzieję, iż po do- 


na gminę obowiązek zapłacenia funduszowi 
szkolnemu krajowemu przeszło 70,000 złr., 


Że umieszczenie naszych szkół średnich 
nie odpowiada najniezbędniejszym warunkom 
sanitarnym i pedagogicznym, to stwierdził 
najformalniej p. Minister i uznał zarazem wy- 
stawienie odpowiadających celowi budynków 
szkolnych za naglącą potrzebę. Ze względów 
finansowych nie mogłoby teraz państwo przy- 
stąpić do stawiania takich budynków, ale 
p. Minister zwrócił uwagę* Prezydenta miasta 
na to, iż pożądanemby było, aby gmina lub 
tóż prywatny przedsiębiorca postawił własnym 
kosztem potrzebne budynki według aprobo- 
wanego przez rząd planu, a w takim razie 
rząd zawarłby kontrakt najmu na 20 lub 25 
lat i umówiony czynsz starezy niewątpliwie 
na opłacenie procentów i amortyzację kapi- 
tału, a tym sposobem budujący stałby się 
właścicielem domów pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Obowiązkiem przeto naszej repre- 
zentacyi miejskiej będzie zająć się rozwiąza- 
niem tej tak bardzo piekącej kwestyi i wziąć 
ńa seryo pod rozwagę propozycyę p. Ministra. 


W Bochni nie dał wprawdzie p. Minister 
stanowczej obietnicy co do uzupełnienia tam- 
tejszego gimnazyum, ale objawione zadowole- 
nie z umieszczenia gimnazyum w należycie 
urządzonym nowym budynku, przez gminę 
ufundowanym, podtrzymuje nadzieję, iż p. Mi- 
nister rozpoznawszy potrzebę- uzupełnienia 
tamtejszego niższego gimnazyum, zadecyduje 
na korzyść gminy, która tak znaczną ofiarę 
dla gimnazyum bocheńskiego poniosła. W Prze- 
myślu miał p. Minister sposobność przekonać 
się, jak fnnkcyonują paralelki ruskie przy 
gimnazyum polskiem, zwiedził następnie wzo- 
rowo urządzony zakład naukowy OO. Jezuitów 
w Chyrowie, zetknął się w Stanisławowie 080- 
biście z dostojnym biskupem unickiego ko- 
ścioła,zaliczając gościnę u niego „do przy- 


we Lwowie wizytował wszystkie zakłady szkol- 
ne i ocenił ich potrzeby i braki. Ani depu- 
tacyi uczniów, ani rektorowi tamtejszego uni- 


wersytetu nie uczynił p. Minister stanowczych 


przyrzeczeń względem uzupełnienia lwowskie- 
go Uniwersytetu wydziałem lekarskim, a na- 


wet kreowanej świeżo katedry anatomii i roz- 
począć się mających w przyszłości wykładów 


fizyologii tamże, wyraźnie nie uznał za za- 
datek rychłego utworzenia wydziału medy- 
cznego, lecz podniósł z pewnym naciskiem, 
iż naczelny zarząd szkolnictwa działa w inte- 


resie kraju, jeżeli obecnie zajmuje się lepszem 
pomieszczeniem i wyposażeniem krakowskiego 


fakultetu lekarskiego. 


Jeżeli niewątpliwie cennem jest dla nas 


zapewnienie obecnego Ministra oświecenia, iż 
żywi najlepsze chęci dla naszego kraju, to 
niemniej miłem pozostanie kilkakrotne stwier- 


dzenie uczynionego przezeń tak trafnego spo- 
strzeżenia, iż wszystkie warstwy naszego oby- 
watelstwa współdziałają zgodnie około rozwo- 


ju szkolnictwa. Jeżeli zaś spółeczeństwo na- 
sze dokłada wszelkich starań i nie szezędzi . 


znacznych ofiar, aby według możności uczy- 
nić zadość we wszystkich kierunkach potrze- 
bom naszych szkół, to ma ono także prawo 
domagać się wszechstronnego i skutecznego 
poparcia swoich szlachetnych usiłowań ze stro- 
ny rządu, a w poczuciu tego słusznego pra- 
wa polecamy nasze szkoły dalszej życzliwej 
opiece JE. Ministra Dra Gautscha. 


Sprawa Banku ziemskiego. 


Akcya w sprawie Banku ziemskiego poznań- 
skiego ogarnia już — rzece można — cały 
nasz kraj, zjazd bowiem lwowski zajął się zorga- 
nizowaniem pomocy ze wschodniej części kraju, 
zjazd zaś krakowski uczynił to samo na zacho- 
dnią część. 

Narady zjazdu krakowskiego odbyły się w so- 
botę, w mniejszej sali Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. Za stołem prezydyalnym po godzinie 
10 przed południem zasiedli członkowie komitetu 
centralnego pp. ks. Jerzy Czartoryski, hr. Artur 
Potocki, ks. Adam Sapieha i p. Konrad Wentzl. 
W obradach wzięli udział obywatele tak z powia- 
tów zachodniej części kraju, jak z Krakowa. Wy- 
mienić należy następujących: Henryk Kieszkow- 
ski, Adam Jędrzejowicz, Dr Stanisław Tomkowicz, 
bar. Tadeusz Horoch, Stanisław Wysocki, Stani- 
sław Niedzielski, Adam Asnyk, hr. Ludwik Dę- 
bicki, hr. Józef Męcihski, X. Dembiński z Jasiel- 
skiego, Czajkowski Władysław, Wojciechowski, 
Adam Jordan, Edward Miłkowski, Biechoński 
Wojciech, Tadeusz Romanowicz, prof. Dr Kazi- 
mierz Morawski, Stanisław Paszkowski i prof. Dr 
Kleczyński. 

Jako referent centralnego komitetu zabrał pierw- 
szy głos hr. Artur Potocki, i przemówił temi 
mniej więcej słowy : 

Jasnym jest cel dzisiejszego zebrania, mianowi- 
cie spieszenie z pomocą zagrożonej dzielnicy pol- 
skiej, a mowca dziękuje w imieniu komitetu tym, 
którzy na to zebranie przybyli. Komitet centralny 


PIERWSZA WIELKA WYSTAWA 
Sztuki Polskiej. 


(4) 
(Ciag dalszy). 


IV. 


Religijnem malarstwem naszych czasów nazwali 
Niemcy krajobraz. Znaną jest rzeczą, że zwrot do 
matury tak uważanej odznacza epoki, mające za 
sobą wieki eywilizaeyi i spółeczeństwa,zwłaszcza, 
(które się starzeć zaczęły. Idylliczny nastrój staro- 
chrześcijańskiej i katakumbowej sztuki jest w ści- 
slym związku z przeżyciem się rzymskiego, klat 
sycznego świata. Skoro społeczne i towarzyskie 
w wielkich miastach stosunki atmosferą swą du- 
szną ludzkość przesyciły, tęskniła ona wtedy do 
wsi, do pól i lasów, opiewała ich urok w poezyi 
i przenosiła jakby po raz pierwszy poznaną ich 
piękność w sztukę. W naszej, z tak wielu wzglę- 
dów podobnej epoce, mającej jednak na dnie swego 
rozwoju o wiele szerszy i głębszy dziejowy i spó- 
łeczny podkład za podstawę, przybył do tego je- 
szcze inny pierwiastek. Natura zaczęła nietylko 
swą zewnętrzną pięknością, ale fatalnością swych 
praw, nieskończonością swego ogromu i tajemni- 
czością swych sił ciągnąć człowieka do siebie. 
Zrozumienie jej i odczucie zostało pogłębione. 
Przemawia ona dzisiaj do duszy inaczej i bu- 
dzi w jej wnętrzu cały świat z początkiem ży- 
cia i ze źródłem pobudek moralnych związa- 
nych instynktów i uczuć. Im eywilizacya wyższa 
i starsza, tem malarstwo też krajobrazowe wię- 
kszą w niej gra rolę(*. Świadczy o tem najlepiej 
Anglia i Francya. Nie więc dziwnego, że u nas 
i na naszej glebie nie dorosło ono jeszcze do tej 
wysokości i że w nielicznych swoich zwykłych 
wstępach jest w znacznej części powierzchowne. 

Na tem większą zatem uwagę zasługują te jego 
przykłady, które tutaj mamy przed sobą i z któ- 
rych niektóre na tej drodze i pod tym względem 
znaczny zaznaczają postęp. W .Krajobrazie* p. 
Sidorowicza, a zwłaszcza i szezególniej w „Zimie,” 
w „Widoku znad Wisły“ i „Z okolie Krakowa“ 


charakter naszego kraju i nieodłączna od niego, 


poezya; ale obrazy te są tylko waryantami po- 
wtarzającego się ustawicznie w pracach tych ma- 
larzy jednego i tegoż 
nalność śpiewanej przez wszystkich piosenki. 


kszą dokładnością swoje „Moczary przy zachodzie 


Capri,* przenosi nas w inny i wyższy Świat, u- 
mie nas olśnić blaskiem światła i owiać powie- 
trzem, ale zanadto dba o nadzwyczajne efekty, 
które w sztuce nigdy nie mogą mieć tej piękno- 
ści, co w naturze, i zbyteczną gładkością swej 
starannej techniki zaciera w ich wykonaniu świe- 
żość bezpośredniego wrażenia. Innym językiem do 
nas mówią pp. Masłowski i Ciesielski. Pierwszy 
jest jeszcze młodym, o ile wiemy, i początkują- 
cym artystą. We „Wschodzie księżyca,* który tu- 
taj mamy przed sobą, wybrał może także zanadto 
efektowy i współzawodniczący ze środkami natury 
motyw, ale tak go silnie, tak żywo i świeżo, 
w sposób tak samodzielny i realistyczny we mgle 
widnokręgu, w przeźroczach półcieniów wypowie- 
dział, że go zapomnieć nie można. Jest w tem 
może pewna brutalność, zbliża się to do tego, 
co Francuzi nazywają trompe oeil, ale jest przy- 
tem szersze i żywsze zrozumienie realności, jak 
to, do którego dotąd byliśmy przyzwyczajeni. 
Najciekawszemi jednak i najbardziej znaczą- 
cemi są krajobrazy p. Ciesielskiego, w którye 
poczuciu i wykonaniu znać szkołę wielkich pej- 
zażystów francuskich, takich jak Rousseau lub 
d'Aubigny. Tutaj widzimy dopiero, jak natura po- 
winna być traktowana, żeby w malarstwie całym 
swym czarem do nas przemawiała. Treść jest naj- 
prostsza i zredukowana, że tak powiemy, do naj 
elementarniejszych danych. Jest-to tylko dąb, tak 
zwany „Potop, w lesie Fontainebleau i „droga 
samotności“ tegoż lasu. Ale cała soczystość wege- 
tacyi z pełnią nieprzebranych swoich sił, z wil- 
gocią mchów, okrytych cieniami, których światło 
nie rozprasza, chropowatość kory na stuletnich 
pniach, świadcząca o ich wiekowej powadze i ta- 
jemniezość gąszezów, z błyskami jasnego nieba, 
przeglądającego przez liście, lub odbijającego jakby 
promienną łuną od ich ciemnego tła, staje nam 


_ p. Romana Kochanowskiego, jest dobrze wyrażony | w nich przed oczyma. Pragnęlibyśmy, aby też sa- 


a zawsze do nas przemawiająca, cicha i poufna tury, 


samego motywu i mają ba-|go kraju, 
—|tak, jakby w tem znaczeniu dla naszych artystów 
P. Aleksander Świeszewski wykończa z najwię- po 


me środki i taż sama dojrzałość i szerokość fak- 
przy takiem samem zrozumieniu istoty zja- 
wisk, zastósowane być mogły na większą skalę do 
naszych własnych, rodzimych wrażeń i do nasze- 
którego piękności leżą dotąd odłogiem, 


większej części nie istniały. 
Mamy jeszcze do ocenienia portrety. Od magi- 


słońca* i „Skały Fareglioni u brzegów wyspy stralnyoh portretów naszego mistrza, rozpoczęliśmy 


ten przegląd malarstwa, na portretach młodszych 
artystów go skończymy. Pozostanie nam tylko 
rzucić okiem na akwarelle, rysunki i akwaforty, 
aby sobie zdać sprawę z całości. Tensam postęp, 
który staraliśmy się zaznaczyć i wykazać w po- 
przedzających dziełach i rodzajach, jest jeśli nie 
większy, to w każdym razie nie mniejszy tutaj. 
P. Tadeusz Ajdukiewicz w pięknym™i=~ pelnym 
dystynkcvi portrecie Modrzejewskiej, p. Marceli 
Krajewski całym szeregiem swych prac; tak po- 
pularny, tak cieszący się ogólnem uznaniem i tak 
naturą swego talentu praktycznym wymaganiom 
portretowego malarstwa odpowiadający p. Horo- 
witz, p. Pochwalski, p. Jan Styka, a nawet p. Jó- 
zef Krzesz, chociaż tylko w jednym ale niepospo- 
litym portrecie dzieci, na dość znaczną liczbę tych, 
które wystawił (Nr 114), dobrze ten dział repre- 
zentują. 

Najznakomitszemi w nim jednakże i zasługującemi 
na szczególniejsze podniesienie, są portrety trzy. 
Jeden wspomnianego już przez nas warszawskiego 
malarza p. Pantaleona Schindlera, przedstawiający 
poetę Cypryana Norwida, w ostatnich latach jego 
życia. Portret ten dowodzi, że ten artysta równie 
niepospolicie traktować umie interesującą i orygi- 
nalną indywidualność i wejść w głębie i zaułki 
jej skomplikowanego i z wielu względów chaoty- 
cznego i w skutek tego, tem trudniejszego do 


przeniesienia na płótno charakteru, jak zewnętrzną 


(powłokę nagiego kształtu. Dwoma drugiemi są 


Jw oczy, portrety kobiety, Ukrainki, panny Anny 
Bilińskiej. W tej ostatniej spowitaćby można pol- 
ską pannę: Jacquemart; która, jak wiadomo, tak 
wybitną grała rolę w nowożytnem, franeuskiem 

ortretowem malarstwie. W portretach tych, z któ- 
rych jeden wykonany pastelami, ale mający siłę 
tonów i precyzyę taką, jakby był malowany olej- 


najbardziej rzucające się siłą wykonania i plasty-| 
ką modelunku, powiedziałbyś zupełną męzką | pewną drogę. po której stale postępuje naprzód. 


nemi farbami, a co najmiej akwarellą, trakto- 


kości w dotknięciu. Pojedyncze w nich obrazy są 


waną w sposób nowożytny, angielski, przedstawia jednak o wiele wyższe, aniżeli całe cykle uważa- 


znanego rzeźbiarza p. Władysława Marcinkowskie- 
go. Drugi, olejny, jest portretem własnym artystki. 
Oba wszystkiemi swemi przymiotami i całą nie 
pozbawioną indywidualnego piętna oryginalnością | 
występują wybitnie nad poziom. Artystka przed- | 
stawiła się w pełnem świetle, na dość jasnem, ale 
zgubionem tle pracowni, która wybornie tonacyą 
swą przytłumioną służy do wyrzucenia intelligen- 
tnej i pełnej życia głowy naprzód. Charakterysty - 
ka i modelunek, strój zwykły i codzienny przy, 
zajęciu i pracy, tudzież swoboda ruchu i wyko- 
nania, wszystko to przyczynia się do uwydatnie- 
nia całości i zwrócenia uwagi na nią. Głowy 
wogóle w obu tych portretach są o wiele praw- | 
dziwsze, żywsze i lepsze, niżeli dodatkowe akee- 
sorya. Czuć że indywidualność sama przez się 
miała szczególniejszy dla artystki pociąg, a że 
inne szczegóły ją do pewnego stopnia nudziły. 
Powiedziałbyś, że na tem polega kobieca strona 
jej niepospolitego talentu. Jak z tego widzimy, 
nawet przy takiem porównaniu, jakie ma nasze 
młode malarstwo portretowe wobec starszego, w sa- 
lach Sukiennic do zniesienia, — nie żle się ono 
przedstawia. 

Mówiliśmy już o pastelu p. Bilińskiej. Z mło- 
dych akwarelistów najwybitniejszym i najbardziej 
utalentowanym jest p. Fałat. Nie powiemy, aby 
te akwarele tego udarowanego malarza, które są 
na Wystawie, należały do jego prace najlepszych. 
W każdym razie wszystkie są interesujące, a ta, 
która przedstawia „epizod z polowania na nie- 
dżwiedzia na Litwie“, w małych swoich rozmia- 
rach daje nam najwymowniejsze może wyobra- 
żenie o charakterystycznych i dodatnich stronach 
jego żywej i z taką prawdą naturę odczuwa- 
jacej twórczości. W dziale rysunków pierwsze 
miejsce należy się p. Stachiewiczowi — który 
wyrobił sobie pewien jasno określony kierunek i 


od czasów Grottgera nie mieliśmy lepszego i bar- 
dziej pomysłowego w tym rodzaju rysownika. Bra- 
kuje nam miejsca do zastanowienia się bliższego 
nad jego pracami, tak jakby na to zasługiwały. 
Dwie jego rysunkowe kompozycye „Dziad i Ba- 
ba“, tudzież „Wieczory zimowe“ są pełne poety- 
cznej fantazyi, szczęśliwej charakterystyki i lek- 


ne jako całość. W pierwszym robią one w swem 
zestawieniu zanadto jednostajne wrażenie; w dru- 
gim nie wiążą się dosyć -ze sobą nawet pod wzglę- 
dem formatu. Nie przeszkadza to, że wyrwane 
z nich pojedyncze karty, jak „babie lato*,, np. 
mimo sztywności trochę martwej 'w głównej po- 
staci, mającej tyle uroku w wyrazie, a szczegól- 
niej, jak „plamy `na : księżycu“, należą do naj- 


| piękniejszych, najbardziej pociągających i zwraca- 


jących największą uwagę prac Wystawy. 

Na zakończenie wypada się nam zastanowić 
nad stanem u nas sztuk reprodukcyjnych, które 
w naszych czasach i w całem nowożytnem życiu 
artystycznem grają tak wielką rolę. Rytownietwo 
w najobszerniejszem tego słowa znaczeniu i ze 
wszystkiemi swemi gałęziami, ma tę wielką do- 
niosłość, że przenosi artystyczną twórczość w ma: 
sy, że służy nietylko do 1ozpowszechnienia dzieł 
sztuki, ale i do rozbudzenia w najszerższych ko- 
łach, wyższych potrzeb i wyrobienia w nich sma- 
ku. Drzeworytnictwo niemieckie 'w XVI r. przy- 
czyniło się nie mniej może od druku do tego 
wielkiego dziejowego przewrotu, który stanowi 
charakterystyczne znamię tej epoki, tak jak sztychar- 
stwo w. XVII i XVIII do zmiany pod wszystkie- 
mi względami pojęć. W naszych czasach: jest ono 
potężnym środkiem cywilizacyjnym, przygotowu- 
jącym przyszłość. Przy demokratycznym charakte- 
rze naszych spółeczeństw, przy podnoszeniu się 
niższych warstw z dołu, przy obudzeniu się do ży- 
cia elementów surowych i brutalnych, które siłą 
swą coraz donioślej i w sposób coraz bardziej 
znaczący na losy wypadków i na cały charakter 
cywilizacyi wpływają i wpływać muszą, danie 
tym żywiołom podnioślejszego pokarmu i dostro- 
jenia ich instynktów i potrzeb do wyższych wy- 
magań, jest pierwszorzędnej wagi. Im szerszy bę- 
dzie podkład, im lepiej uprawiony ten grunt, tem 
bezwątpienia lepsze i szlachetniejsze musi on 
w przyszłości wydać owoce i tem wyższy i pe- 


wniejszy zapewnić rozwój samej sztuce. 


Można powiedzieć,że ze wszystkich gałęzi sztuk 
reprodukcyjnych, najmniej mającą rzemieślnieczego 
charakteru i najwięcej artystycznej swobody jest 
akwaforta. Technika ta, w której cienkim rylcem 
artysta kreśli swe kształty i cienie na pokrytej 
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zdą do Lwowa lub Krakowa 
zjazdy w obu miastach. 


za podniesieniem jej ważne przemawiają pobudk 
budki te tkwią w każdem sercu i umyśle i łącz 


zawsze pojęcie Ojczyzny z utrzymaniem ziem 
Myśl przyjścia z pomocą W. Ks. Poznańskiem 


nie jest nową, podniesiono ją przed półtora rokiem 


blisko, ale każda myśl i chęć dobra dopiero p 


pewnym czasie do dojrzałości przychodzi. Kiedy 
w Poznańskiem ziemia zagrożoną została dążno- 
ścią rządu, by z rąk polskich przenieść ją do niemie- 
ekich, z tą chwilą i tam i tu odczuto, że trzeba 
się ratować i bronić. Powstawały rozmaite myśli 
i projekta, ale upłynęło wiele czasu, zanim przy- 
dającej nadzieję re- 
zultatu. W Księstwie myślano z początku zaraz 
o finansowej instytucyi, ale celu i zadania jej nie 
określono jasno. Wspomnienia o „Tellusie* na- 


szło do ugruntowanej myśli, 


suwały obawy, czy chęć pomocy nie sprowadz 


sprawy na gorsze jeszcze tory. Opadały ręce, jak 
zazwyczaj w pierwszej chwili niedoli. Wykłuła się 
ostatecznie myśl, którą sądzimy za zdrową, za je- 


dyny sposób uratowania ziemi, mianowicie oddzie 


lenie od wielkiej własności tego, co koniecznie 
oddzielić się musi, aby uratować resztę. Tem od- 


dzieleniem uratować można większego właściciela 


oddzieloną zaś część rozparcelować i sprzedać 
Oto myśl przewodnia 
Banku ziemskiego w Poznaniu, który de nomine 
istnieje, ale z braku funduszów działania nie roz- 


polskiemu włościaninowi. 


poczyna tak, jakby należało. 


Zjazd ekonomistów, jaki się odbył niedawno 

. w Krakowie, a na którem były pierwszorzędne 
nasze siły ekonomiczne, zjazd ten w formie teo- 
że myśl takiego 
skuteczna to droga i rato- 
wać się na niej należy. Między temi powagami 
zjazdu ekonomistów wymienić należy p. Blocha 
z Warszawy, a znana jego zdolność, wpływ i for- 
tuna. Zdanie zjazdu ekonomistów jest najlepszem 
potwierdzeniem zamiaru założenia Banku i dowo- 
dzi, że myśl jego jest zdrowa, a to powinno prze- 


retycznej jasno wypowiedział, 
Banku jest zdrową, że 


konać zarówno Sz. Panów, jak tych, eo instytu 
cyę finansową poprzeć mogą. 


W szczegóły mowca się nie wdaje i nie roz- 
biera szczegółowo zadań Banku ziemskiego, ale 


jeżeli dziś odwołujemy się do ofiarności kraju, 
aby myśl zdrową w poczuciu narodowem do sku- 
tku doprowadził, to jasno należy wypowiedzieć, 
że subskrypca nie jest ofiarą, aby z wydanemi 
pieniądzmi nigdy się nie zobaczyć, lecz jest to 
subskrypcya na instytucyą, która nie powinna, 
po ludzku rzeczy biorąc, narażoną być na straty, 
choć nikt z pewnością na wielkie zyski liczyć 
z niej nie będzie. Gdyby ta instytucya na 
tracenie kapitału miała być zakładana, nie od- 
powiadałaby zadaniu ani myśli założycieli. 

W imieniu komitetu centralnego przedkłada re- 
ferent powzięte na zjeździe lwowskim uchwały, 
„które niejako substratem dla obecnego zjazdu być 
mogą. Komitet sprosił obywatelstwo nie po to, 
aby położyć listę na stole i prosić o subskrypcyę, 
ale celem zjazdu jest, by wspólnie przyjść do 
przekonania, że zachodzi potrzeba konieczna, pa- 
tryotyczna, wyjaśnienia celu i środków działania, 
a potem dopiero niech zjazd zorganizuje akcyę. 

Praca mrówcza po powiatach i miastach, jeżeli 
odpowiednio zorganizowaną będzie, to nie nara 
żając na poświęcenie pojedynczych osobistości, 
przyniesie pomoc, jakiej po Galicyi z pewnością 
spodziewać się można. 

Powtarza mowca, że lwowskiego zjazdu uchwa- 
ły są poniekąd tylko substratem dla obecnego, a 
gdyby tu zapadły odmienne. zasadnicze uchwały, 
to znajdzie się sposób wyrównania ich zupeł- 
nego albo za pośrednictwem wspólnego zjazdu, 
lub drogą odniesienia się do lwowskiego zjazdu. 

Referent odczytał następnie znane już, przyjęte 


zawiązał się w połowie przeszłego miesiąca przy 
sposobności liczniejszego zjazdu na Wystawie, ze- 
brało się mianowicie grono ludzi, którzy uznali, 
że jest odpowiednia do działania chwila, że nale- 
ży, aby ktoś wziął inicyatywę w tyle ważnej 
sprawie. — Na razie kilka tylko osób zajęło 
się sprawą, postanawiając przedewszystkiem zwo- 
łać zjazdy do Lwowa i Krakowa, by na nich 
Sprawę wprowadzić na szersze i właściwe tory. 
Trudno było obywateli z całego kraju trudzić ja 
, dlatego urządzono 


Co do sprawy samej, zbyteczna przytaczać, że 


że ma ona cechę patryotyczną i narodową, a po- 


kc SEE: 
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na zjeździe lwowskim. wńioski, dodając do nich 
komentarze, mianowicie iż obywatelstwo poznań 
skie subskrybowało już na cele Banku %, milio- 
na marek. 

Przedstawiwszy rzecz, prosi hr. Artur Potocki 
o wybór przewodniczącego, tudzież o przedysku- 
towanie rzeczy na tle uchwał lwowskich. 

Na przewodniczącego hr. Artur Potocki za- 
proponował księcia Jerzego Czartoryskiego, 
który nad znanemi wnioskami otworzył dyskusyę 
ogólną. 5 

Hr Męciński Józef stwierdza, że jak w gro- 
nie zebranych, tak z pewnością w całym kraju 
niema ani jednej osobistości, któraby nie uzna- 
wała, jak dalece koniecznem jest utrzymanie zie- 
mi w rękach naszych; niema nikogo, ktoby tej 
nieszczęśliwej ziemi z pomocą nie chciał spieszyć. 
W tem jedynie kwestya, abyśmy coś zrobić mo- 
gli i potrafili, idzie więc o środki działania i o 
zachętę do niesienia pomocy. P. prezes Towarzy- 
stwa rolniczego zaznaczył, że pomoc nie jest ofia- 
rą, tylko ekonomicznem przedsięwzięciem i loka- 
cyą kapitału, od której pobieranym będzie pro- 
cent i nie z kapitału straconem nie będzie. Mow- 
ca wspomina o braku kapitalistów w Galicyi, 
którzyby mogli lokować kapitały na tak wielki 
procent — więc potrzeba zachęty do ducha ofia- 
ry. Podnosi dalej niektóre wątpliwości dotyczące 
akeyi parcelacyjnej w Poznańskiem, oraz niektóre 
pytania dotyczące nie celu, którzy wszyscy podzie- 
lają, ale środków skutecznego rozwinięcia agitacyi. 
Mowca wskazuje na fąktyczny stan rzeczy nie dla; 
tego, byśmy nie nie robili, owszem uznaje on 
konieczność działania, lecz by działanie mogło 
być skutecznem, potrzeba jak najwięcej pieniędzy, 
a do tego dopomoże jedynie ogłaszanie kwot i o- 
sób subskrybujących, bo przykład taki będzie naj- 
lepszą zachętą dla innych. 

Ks. Adam Sapieha wyjaśnia, że 50.000 ma- 
rek to nie rezultat subskrypcyi w Poznańskiem, 
bo kwota ta złożoną została jedynie przez tych, 
co Bank zakładali, by koneegyę uzyskać mogli. 
W tem niema ani jednej subsktybowanej akcyi, 
a kwota ta, złożona przez kilka osób, jest naj- 
lepszą wskazówką na przyszłość. Dziś podpisano 
Już wyżej 700.000 marek — a niedaleką zaiste 
chwila — gdy liczba subskrybowanych akcyj doj- 
dzie do 900. 

Czy kwoty subskrybowane na Bank będą ofiarą, 
czy lokacyą, wykazał już hr. Artur Potocki, o ile 
będą lokacyą, a o ile ofiarą. Ofiarnością wpraw- 
dzie jest mały dochód z kapitału, nie 5%, ale 
2'/, lub 3%, ale ofiarność ta nie pójdzie aż do 
ryzyka kapitału. Myśli mowca, że twierdzi w i 
mieniu komitetu, iż tenże nigdy nie podejmował- 
by akcyi i nie przykładał ręki, gdyby był prze- 
konany o stracie kapitału, bo byłoby to dowodem 
nieudanego działania, i tego w dzisiejszem poło- 
żeniu kraju wymagać nie godziłoby się. 

Powiedziano, że dotąd w sekrecie toczyła się 
akcya. Prawda, ale nie dlatego, by jej nie chcia- 
no rozgłaszać, tylko dlałego, że nie było dotąd 
takiej, któraby odpowiadała godności narodu. 

Nie jako członek komitetu, ale jako obywatel 
nie sądzi, by dobrym był sposób zdobywania po- 
mocy dla Banku drogą: ten dał, ty daj; — by 
gronko, co na wszystkie strony, na lewo i na 
prawo działać musi, zostawało pod preśyą przy 
subskrypeyi : przykład dawaj! Jeżeliby poczucie 
obowiązku, honoru osobistego i narodowego nie 
starczyło na zapewnienie subskrypcji, i gdyby do- 
piero p. X. lub Y. przykład dawać mieli, to mow- 
ca powiedziałby: dajmy pokój. Równi jesteśmy 
wobec prawa i obowiązków względem kraju, i to 
wszyscy tak dobrze czują, że podobnych przykła. 
dów nie trzeba. Rozbiera wreszcie mowca warun- 
ki pareelacyi w Poznańskiem i przychodzi do prze- 
konania, że ona się uda. 

X. Dembiński stwierdza zgodność swych po- 
glądów z ks. Sapiehą, co do składek za sądzi, 
że należałoby w kraju potworzyć Towarzystwa fi 
lialne, w których możnaby subskrybówać akcye 
na mniejsze kwoty, niż po 1.000 marek, np. na 
200 lub 300 złr. 

W dalszej dyskusyi p. Biechoński Wojciech 
podnosi niektóre wadliwości statutu Banku i po- 
trzebę określenia stosunku tutejszych akcyonary- 
uszów do Banku. Szczegółowe wyjaśnienie na 
każdy zarzut daje delegat Banku obecny na zgro- 
madzeniu. i 


brano nadeszłe do nich listy z Ameryki, oraz karty 
przewozowe ajencyi północnego „Lloyda“ w Bremen 
i adresy domu zajezdnego „pod Nowym šwiatem,: 
F. W. Fricka w Bremen. 

— Ślub. W sobotę o godzinie 6 wieczór pobłogo. 
sławił X. prałat Matzke w kościele 00. Karmelitów 
w kaplicy Najśw. Maryi Panny związek małżeński 
między Drem Tadeuszem Starzewskim a panną Hele. | 
ną Hajdukiewiczówną „ córką tutejszego adwokata i 
radcy miejskiego. Rodzice panny młodej podejmowali | 
następnie u siebie liczne grono gości weselnych, a 
podczas uczty wniósł prezydent Dr Szlachtowski 
zdrowie nowożeńców. 

— „Nowa Reforma“ wyraża zdziwienie, że dy- | 
rekcya teatru krakowskiego miała „przeznaczyć na | 
pokrycie deficytu Wystawy krajowej połowę docho- 
du z przedstawienia — a przytem ironicznie propo- 
nuje, aby to samo uczynił cyrk Sidolego. Że deficy. 
ty bywają nieuchronne nawet na wystawach powsze- 
chnych, rzeczą jest znaną. Miarą wpływu i dodatnie- 
go rezultatu nie jest zawsze to, że się coś opłaci, 
ale jakie skutki w pracy narodowej wywoła. Teatr 
jest instytucyą narodową, korzysta ze zjazdu wywo- | 
łanego Wystawa — piękną więc było rzeczą, że dy- 
rekcya chciała dać dowód swej solidarności dorzucając 
grosz na cele Wystawy. Ale cóż mówić o tym cy- 
nizmie, z jakim N. Reforma odwołuje się do cyrku 
Sidolego. Organ, co się przechwala, że patronuje rze- 
miosła i sprawy ekonomiczne, wobec Wystawy, któ- 
ra jest ich wykwitem, odgrywa rolę clowna i to w ro- 
dzaju tego, który w Warszawie znieważał polską pu- 
bliczność. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj przed połu- 
dniem Walenty Grochol, włościanin, z Woli ducha- | 
ckiej, przejeżdżał przez ulicę Lwowską w Podgórzu | 
wozem, na którym siedział 7-letni Jan Kuta, także | 
z Woli duchackiej pochodzący. Ten ostatni wychyla- 
jac się z wozu do psa biegnącego ulicą, wypadł pod 
wóz, który go uderzył tak silnie i przewrócił, że Kuta 
na miejscu życie zakończył. Zwłoki Kuty odwieziono 
do trupiarni w Podgórzu, a przeciw Grocholowi wy- 
toczono dochodzenie sądowe. x 

— Z Płockiego. W Nacpolsku (w gub. płockiej) 
odbyły się 27go września b. r. zaślubiny panny El- | 
żbiety Dembowskiej, córki Tytusa i Adeli z hr. 
Lanckorońskich, z p. Stanisławem Piwnickim, sy- 
nem Eugeniusza i Joanny z hr. Zboińskich. Powróci- 
wszy drogą gorejącą od świateł z kościoła miejsco- 
wego, w którym związek został pobłogosławiony o 
godzinie 7ej wieczorem, świetny orszak weselny za- 
siadł do wykwintnej uczty, przerywanej wymownemi 
toastami. Prócz najbliższych krewnych nowożeńców 
znajdowali się tam członkowie rodzin Karskich, Łu- 
bieńskich, Sierakowskich, Radziwiłłów, Zamoyskich 
itd. Illuminacya parku i ognie sztuczne zakończyły tę 
piękną uroczystość. 

— Aerolit. D. 30go września o godzinie 12 m. 40 
po południu przeleciał nad Permem ze wschodu na za- 
chód świetny aerolit; z ogona jego zdawały się sy- 
pać iskry, a przytem rozległ się huk donośny. W tym 
samym czasie, w Ochańsku, w gub. Permskiej, spadł 
z łoskotem ułamek żelaza meteorycznego, objętości | 
głowy dziecka. O tejże godzinie we wsi Czastych z ja- 
snego nieba spadł, jak powiadano, piorun, a prawdo- 
podobnie także ułamek ciała niebieskiego. W wiosce 
zaś Taborach znaleziono meteoryt ważący około 300 
pudów (90 centn.). 


— Obiad na cześć gości węgierskich zgromadził 
w sali Towarzystwa strzeleckiego około 150 osób. 
Oprócz członków Izby handlowej z Miskolcz i Ko- 
szye, widzieliśmy wielu naszych radców miejskich, 
tudzież członków tutejszej Izby handlowej. W obie- 
dzie wzięły udział trzy panie z Węgier przybyłe, a 
mianowicie p. Dobozy, tudzież panny Dianowska i 
Nadpataky. W zastępstwie nieobecnego prezydenta 
wzniósł pierwszy toast radca miejski i dyrektor Wy- 
stawy Dr Faustyn Jakubowski, w którym podniósł 
wspólne walki Polaków i Węgrów w obronie religii i 
cywilizacyi ; zaznaczył ten fakt, iż dwa te narody przez 
wieki ani na chwilę nie stanęły naprzeciw sobie nie- 
przyjaznie i zakończył okrzykiem: „Eljen a Magyar.“ 
Prezes Izby handlowej z Miskolez p. Radvany po~ 
dziękował za serdeczne przyjęcie i wniósł toast na 
cześć Krakowa, w którym koncentruje się życie Pol- 
ski. Prezes krakowskiej Izby handlowej p. Bara- 
nowski pił na pomyślność Izby handlowej węgier- 
skiej, a sekretarz Izby handlowej z Miskolcz Dr K o- 
vacs na cześć naszej Izby handlowej. Wśród burzli- 
wych oklasków, w świetnem przemówieniu niemie- 
ckiem wychylił Dr Weigel kielich na cześć narodu 
węgierskiego. P. Biasion, jako tegoroczny król kurko- 
wy, powitał gości w murach starego Tow. strzeleckiego; 
sekretarz Izby handlowej z Temeszwaru p. Strasser 
pił na cześć Towarzystwa strzeleckiego, a następnie 
na cześć Polek, a w szczególności Krakowianek, a p. 
Miłaszewski na cześć Węgierek. Adwokat Miku- 
lecky z Miskolcz podniósł zasługi komitetu Wysta- 
wy, a w szczególności jej dyrektora Dra Jakubow 
skiego, p. Magoczy pił na cześć Nowego Sącza, 
gdzie Węgrzy w przejeździe serdecznie zostali przy- 
jęci, a Dr Genoczy z Miskolcz na pomyślność stra- 
ży ogniowej i Towarzystwa gimnastycznego. Nastę- 
pnie wzniósł p. Aranyi toast na cześć dziennikar- 
stwa polskiego, za który podziękował redaktor Chy- 
liński, pijąc na pomyślność prasy węgierskiej. Prze- 
mawiał jeszcze Dr Propper z Miskolez o łączności 
polskiej z Węgrami, a szereg toastów zakończył Dr 
Weigel staropolskiem „Kochajmy się.* 

Goście węgierscy zwiedzili Wieliczkę, byli wczoraj 
w teatrze na Kościuszce pod Racławicami, później | 
zaś na raucie, urządzonym na ich cześć w sali To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 

— Z Wystawy krajowej. Losowanie loteryi od- 
będzie się nieodwołalnie d. 11go października b. r. 
we wtorek o godzinie 3ej po południu. Fanty do wy- 
grania przeznaczone, opatrzone będą numerami, które 
następnie przy ciągnieniu wywoływane zostaną przy 
wymienieniu zarazem przedmiotu wygranego. Do kon- 
troli przy układaniu do kół i urny seryj, numerów i 
wygranych, tudzież przy losowaniu wydelegowaną jest 
komisya loteryjna. Koła i urna, po włożeniu do nich 
przez komisyę seryj i numerów, będą opieczętowane 
itak pozostaną nietknięte aż do chwili losowania. — 
Przed losowaniem publiczność zostanie objaśnioną o 
powyższym sposobie postępowania loteryjnego. 

Wydawanie fantów wygranych rozpocznie się dnia 
następnego po losowaniu. Fanty nieodebrane w ciągu 
dwóch miesięcy po akcie losowania, staną się wła- 
snością funduszu Wystawy. 

Kraków, d. 10 pażdziernika 1887. 

Z Komitetu Wystawy. 

— Sprzedaż losów na Wystawę krajową w Kra- 
kowie. Losów dostać jeszcze można w kasie miej- 
skiej do wtorku t. j. do d. 11go b. m. do godziny 
2ej po południu. Dla dogodności i uniknięcia ścisku 
przy Wystawie, częściową sprzedaż uskutecznia kasa 
miejska. 

— Uroczyste zamknięcie Wystawy odbędzie się 
we środę dnia 12 b. m., o czem juź doniesiono pro- 
tektorowi Wystawy Jego Ces. Wysokości. Arcyksię- 
ciu Rudolfowi. Zarazem rozesłano zaproszenia do Na- 
miestnika, Marszałka krajowego i wogóle do tych 
osób, które były zaproszone na otwarcie Wystawy. 
Gdyby która z nich nie otrzymała zaproszenia, ra- 
czy uważać niniejszą wzmiankę za zaproszenie. Pro- 
gram zamknięcia Wystawy jest następujący: 1) O 
godzinie 9 tej rano posiedzenie pełnego Komitetu 
w sali obrad Rady miasta, na które mają wstęp tyl- 
ko Członkowie Komitetu; 2) O godzinie 11-tej uro- 
czyste zamknięcie Wystawy. na Błoniach; 3) O go- 
dzinie 12-tej wspólna uczta w sali restauracyjnej 
Wystawy (karta uczestnictwa po 3 złr. w biurze Za- 
rządu na placu Wystawy). 

— Komitet Wystawy uchwalił na posiedzeniu 
dnia 7 b. m. z subwencyi, udzielonej przez Towa- 
rzystwo wzaj. ubezpieczeń premiować p. Ignacego 
Chylewskiego, fabrykanta sikawek z Tarnowa. Na 
temże posiedzeniu wyraził Komitet uznanie fabryce 


Dyrektor Henryk Kieszkowski w gorących 
wyrazach podnosi konieczność działania. Dziś idzie 
nie o to, czy robić, ale jak robić, by najlepiej i 
najprędzej ratować. Że wszystko od ludzi zależy, 
więc należy wystósować petycyę do komitetu cen- 
tralnego, iżby czuwał, aby akcya w Poznańskiem 
odbywała się na podstawie dobrze zrozumianego in- 
teresu ekonomicznego, a szczególniej komitet iżby 
czuwał nad parcelacyą. 

Przemawiają jeszcze bar. Horoch, p. Bie- 
choński, hr. Męciński, wyjaśniając swe za- 
patrywania, hr. Żółtowski i referent hr. Poto- 
cki, który stwierdził, iż w dyskusyi ogólnej u- 
znano potrzebę konieczną akcyi dla Banku i nie 
było ani jednego głosu, któryby tego obowiązku 
nie uznał, 

Dyskusya szczegółowa toczyła się przeważnie 
około wniosku hr. Męcińskiego: iż „subskrypcya 
ma być jawną, a komitet centralny obowiązany 
jest podawać do wiadomości za pośrednictwem 
pism krajowych osoby i kwoty subskrybowane.* 
Wniosek ten przyjęto z dodatkiem hr. Potockiego: 
„o ile subskrybenci wyrażnie nie zastrzegą sobie 
innego postępowania.“ 

Poważne bardzo zarzuty przeciw jawności sub- 
skrypcyi podniósł prof. Dr Kleczyński. 

Przyjęto też wszystkie wnioski, uchwalone we 
Lwowie i zamianowano delegatów na powiaty i 
miasta zachodniej części kraju. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Tarnów 9 pażdziernika, 


? (Zgromadzenie przedwy borcze.) 


W sali teatralnej zebrało się około 400 wybor: 
ców w celu wysłuchania przemówień programo 
wych kandydatów, ubiegających się o mandat po- 
selski do Rady państwa, opróżniony przez śmierć 
$. p. prezydenta Zawadzkiego, z miast Tarnów 
Bochnia. Zgromadzeniu przewodniczył wiceprezes 
Rady powiatowej adwokat D: Mikuciński. 

Przewodniczący podał do wiadomości, że ko- 
mitet przedwyborczy miasta Bochni postawił je- 
dnomyślnie kandydaturę Dra Ferdynanda W ei- 
gla z Krakowa. Gdy na zapytanie telegraficzne, 
do Dra Weigla wystosowane, nie nadeszła odpo- 
wiedź, czy mandat przyjmie, uchwaliło zgroma- 
dzenie wysłuchać innych kandydatów. 

Najprzód przedstawił się adwokat tarnowski Dr 
Feliks Jarocki, który przemawiał za oszczę- 
dnością w administracyi, za niepodzielnością grun- 
tów włościańskich i za utworzeniem katedry ję 
zyka węgierskiego na uniwersytecie w Krakowie 
i we Lwowie w celu ułatwienia porozumiewania się 
z Węgrami. 

Następnie przemawiał drugi kandydat Dr Artur 
Leo, adwokat z Krakowa, sekretarz tamtejszej 
Izby handlowej i radca m. Krakowa. Mowca na 
wstępie zaznaczył, że jako nowy poseł w spra- 
wach ściśle politycznych szedłby z większością 
Koła, którego przywódcy w walkach parlamentar- 
nych długoletniem doświadczeniem, dokładnem po- 
czuciem potrzeb kraju i państwa, a niemniej zna- 
jomością ogólnej sytuacyi politycznej zawsze się 
chlubnie odznaczali i dla nowego posła przykła- 
dem być powinni. Następnie omawiał kandydat 
obszernie poszczególne działy administracyi, wy- 
kazując, że na tem polu Galieya jest wielce upo- 
śledzoną i że dlatego przedewszystkiem dążyć na- 
leży do tego, aby ze strony państwa na cele ad- 
ministracyi i na wydatki produkcyjne tyle łożono, 
jak w innych krajach koronnych. Mowca uzasa- 
dnia to licznemi przykładami, z budżetu państwa 
powziętemi, wskazuje następnie na potrzeby ściśle 
krajowe, których zaspokojenia z całą stanowczo- 
ścią domagać się należy, tj. spiesznego załatwie- 
nia sprawy indemnizacyjnej, regulacyi rzek, refor- 
my dostaw wojskowych, i podnosi kilka specyal- 
nych postulatów miasta Tarnowa, popieranych już 
przez krakowską Izbę handlową. W razie wyboru 
przyrzeka stykąć się często z wyborcami w celu 
wyrozumienia ich życzeń i otrzymania wskazówek 
co do dalszej swej działalności. 

Z kolei adjunkt sądowy Salomon Merz wystę- 
puje przeciwko sojuszowi z Czechami i zaleca po- 
litykę wolnej ręki, zgadzając się zresztą na refor- 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 11go: Po raz trzeci: Dziwak, ko- 
medyą w 5 aktach, A. Mańkowskiego, z p. Lubiczem 
w roli tytułowej. È 

We środę 12go: Na dochód Marcelego Czechow- 
skiego, suflera, jako w dniu 25-letniej działalności 
w teatrze krakowskim: 1) Ciężka próba, komedya | 
w 1 akcie, z francuskiego, z p. Hoffmannową i p. 
Lubiczem; 2) Podróż po Warszawie, krotochwila ze 
śpiewami, Szobera, akt II; 3) Krakowiacy i górale, 
opera narodowa, J. Kamińskiego, akt I-szy; 4) Siar- 
czysty mazur w cztery pary; 4) „U stóp Wawelu,“ 
obraz z żywych osób, układu Jul. Kossaka. | 

We czwartek 13go: Po raz czwarty: Dziwak, 
komedya w 5 aktach, Aleksandra Mańkowskiego, z p. 
Lubieczem w roli tytułowej. 

W sobotę 15go: Po raz pierwszy: Państwo 
Wackowie, komedya w 4 aktach, Zygm. Przybyl- 
skiego, autora: Wicka i Wacka. 


Wystawa Krajowa na Błoniach 
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delikatną warstwą werniksu miedzian 
je później wygryżć i pogłębić kwase 
średnictwem odpowiedniej massy przenieść na 
pier, najlepiej uwydatnia świeżość, żywość i lek- 
kość bezpośredniej twórczości. Kiedy w innych ro- 
dzajach sztycharstwa trzeba mieć wzór przed sobą 


Żna wprost i bez żadnego wzoru iść za popędem 
własnej fantazyi itworzyć; kiedy dla tamtych wy- 
rabiają się osobne siły, które się im specyalnie 
poświęcają, tej może użyć każdy artysta. To spra- 
wia właśnie, że wieley mistrze nieraz tej techniki 
używali. Sławne są akwaforty Tyciana, Van Dycka, 
a jeszcze sławniejsze Rembrandta. Dzisiaj na za- 
chodzie niema prawie wielkiego cywilizacyjnego 
centrum i wielkiej stolicy, któraby nie miała swego 
towarzystwa akwaforcistów, aby zbiorowemi siłami 
pokryć koszta, nieodłączne od dokładnej i tejże 
technice odpowiadającej reprodukcyi, i starać się 
o jej rozpowszechnienie. I u nas w Krakowie po- 
wstało, o ile wiemy, towarzystwo takie, które u- 
łożyło swój statut i miało kilka posiedzeń, ale, 
jak się zdaje, nie rozpoczęło dotąd swej działal- 
ności. Z wielkim tóż interesem witamy na Wysta- 
wie nieliczne wprawdzie, ale w niektórych swych 
okazach pierwszorzędnej wartości akwaforty. — 
P. Roman Kochanowski wystawia ich kilka i do- 
wodzi, że się z tą techniką nietylko oswoił, ale 
że umie w niej zużytkować charakterystyczne ce- 
chy swego talentu. Mistrzowskiemi jednakże i ma- 
Jącemi nietylko dla nas znaczenie, są tego rodzaju 
prace p. Feliksa Jasińskiego, który się specyalnie 
rytownictwu poświęcił i w paryskim świecie zajął 
już na tem polu wybitne stanowisko. Wszystkie 
dodatnie strony tej pociągającej techniki wystę- 
pują w jego rycinach w pełni. Trzeba przejrzyć 
je jedną. po drugiej, żeby się przekonać, jak on 
umie liniami subtelnego rysunku uwydatnić nie- 
tylko charakter osób, które portretuje, ale koloryt 
i styl obrazów, które na swe blachy przenosi. Je- 
żeli w portrecie Leonarda Rettla uderza nas fine- 
zyą linij, które samemi konturami i w małych 
rozmiarach daje nam najdokładniejsze wyobraże- 
nie o człowieku, a w wizerunku tak wykończonym 
ks. Jerzego Lubomirskiego pociąga delikatnością 
dotknięcia i siłą charakterystyki, to w „Dame Rose* 
podług obrazu Hevensa nietylko w nas budzi u- 


ej blasze, by |czucie tonacyi barw, ale sposobem i rodzajem 
m i za po-|traktowania przypomina tak w. XVIII, że ta osta- 
pa- jtnia praca mogłaby 


tego czasu. 


do przeniesienia go na blachę lub drzewo, wsku- | 
tek czego służą one głównie do kopij, tutaj mo-! 


my proponowane przez poprzedniego mowcę. 

Kandydatem następnym był radca sądn tutej- 
szego p. Okuniewski, który, powołując się na 
swoją służbę sądową, w krótkich słowach zaleca 
swoją kandydaturę. 

W końcu wszedł na trybunę Dr Tadeusz Ru- 
towski, który powołuje się na poprzednią swą 
mowę kandydacką, przed dwoma laty tu wygłoszoną, 
przytacza swoje prace ekonomiczne, swoją dzia- 
łalność w biurze statystycznem Wydziału krajo- 
wego, tudzież swój udział w kilku ankietach kra- 
jowych. Wybrany posłem, dołoży starania, aby 
Koło polskie, które, zdaniem mowcy— za chłodno 
niektóre sprawy traktuje, z większą stanowczością 
i energią w obronie takowych stawało. 

Po wysłuchaniu powyższych kandydatów uchwala 
Zgromadzenie polecić komitetowi przedwyborczemu, 
aby wobec postawienia kandydatury Dra Weigla 
przez komitet bocheński, aważał ją za zgłoszoną 
tąkże i w Tarnowie i aby następnie zastanowi- 
wszy się nad wszystkiemi zgłoszonemi kandyda- 
turami, zalecił wyborcom odpowiedniego kandydata. 

Komitet przedwyborczy odbyć ma jutro posie- 
dzenie. 


Wenkego i Rożena za maszynę do wypróżniania do- 
łów kloacznych, wykonaną na sposób maszyny sy- 
stemu Talarda. 

— Wykład wstępny profesora Rydygiera odbył 
się dzisiaj o godzinie 10-tej rano w sali wykłado- 
wej kliniki chirurgicznej przy nadzwyczaj licznym 
udziale słuchaczy. Nowego profesora, powitąnego 
serdecznemi oklaskami i pieśnią „Niech żyje nam,* 
odśpiewaną przez chór akademicki, przedstawił mło- 
dzieży dziekan Wydziału lekarskiego Dr Cybulski. 
Na wstępie wykładu zaznaczył prof. Rydygier ra- 
dość z powodu tego, iż może wykładać w języku 
polskim, dziękował Monarsze, Rządowi i Wydziałowi 
lekarskiemu, iż dał mu możność czynnego działania 
w prastarym i sławnym Uniwersytecie Jagiellońskim, 
a następnie zajął się szczegółem określeniem zada- 
nia nowoczesnej chirurgii. 

— Składki w dalszym ciągu na pomnik 6. p. Dra 
J. Dietla, złożone na ręce p. radcy L. Turnaua: 
po 1 zł. Dr Ferdynand Eichhorn, Dr Zygm. Eiben- 
schiitz; po 2 złr. Dr Ludwik Wiszniewski, Dr Zygm. 
Blateis, p. Leopold Reich; 3 złr. Dr Stanisław Pasz- 
kowski; po 5 złr. pp. Juliusz Judkiewicz, budowni- 
czy Wandalin Beringer, na moje ręce Dr Wł. Ści- 
borowski. ą Ksawery Konopka. 

— Magistrat m. Krakowa przypomina właścicie- 
lom ogrodów w mieście i po przedmieściach przepisy 
tyczące się oczyszczenia drzew i krzewów z gąsienic, 
mianowicie wykonywanie oczyszczenia w późnej je- 
sieni i powtarzanie tej czynności z początkiem wio- 
sny. Drzewa i krzewy ogrodowe mają być starannie 
z gąsienic w ciągu dni 8 oczyszczone, przyczem szcze- 
gólną uwagę zwracać należy na palenie suchych liści, 
w których gąsienice gnieżdzić się zwykły. 

— W sprawie „kapłanów polskich otrzymali- 
śmy list z podpisem księdza Kazimierza Zulińskiego. 
Gdy autor listu nie był nigdy osobiście nazwany lub 
atakowany w naszym dzienniku, nie czujemy się 
w obowiązku ogłaszać sprostowań czy zaprzeczań, 
niepopartych żadnym dowodem. 

— Emigracya. Stanisław Wójcik, lat 28 liczący, 
urodzony w Szufnarowy, a zamieszkały w Gliniku $re- 
dnim, w pow. jasielskim ; Bartłomiej Wojtowicz, lat 18 
liczący, rodem z Leszczan, powiatu Gorlickiego; Adry- 
ma Iwan, lat 18 liczący, urodzony w Leszczanach; 
Antoni Strzępek, lat 25 liczący, urodzony w Szufna- 
rowy, i Tekla Wójcik, lat 11 licząca, rodem z Szu- 
fnarowy, przytrzymani zostali dnia wczorajszego w tu- 
tejszym dworcu kolei żelaznej z powodu wychodźtwa 
do Ameryki, do Baltimore, Od przytrzymanych ode- 


otwarta od godziny 8 rano do godz. 7'/, wieczór. 
Na placu Wystawy oraz w Restauracyi może Publi- 
czność pozostawać do godziny 10 wieczór. 
Muzyka wojskowa gra od godziny 4 do 7 wieczór. 
Wstęp na Wystawę w dnie powszednie 30 cent. — 
Dzieci do lat 10 płacą 10 centów. 
W Niedziele i Święta 15 centów, 
dzieci do lat 10 płacą 10 centów. 


uchodzić za sztych, dedyko- 
wany, jak było w zwyczaju, jednemu z książąt krwi 
Najpiękniejszą może i najszlachetniej- 
szą w nastroju jest idealna głowa Wiktoryi Co- 
lonna, zdjęta z fantastycznego obrazu Lefebvra, 
która w tej reprodukcyi robi zapewne większe 
wrażenie, niż w oryginale i wywołuje samym swym 
widokiem jeden z sonetów Michała Anioła na usta. 
Gdyby ten talent nie był tak giętki, tak łatwo się 
stosujący do najrozmaitszych wymagań i wrażeń, 
gdyby równie dobrze i równie wiernie nie odtwa- 
rzał i nie naśladował wszystkich stylów i wsku- 
tek tego nie był tak nowoczesny, toby go można 
porównać z .Płońskim. Rytownika tej miary i tych 
przedewszystkiem nadziei nie mieliśmy dotąd od 
czasów Płońskiego. Ufajmy, że równie płodnym 
będzie w przyszłości w stosunku do rodzinnych 
przedmiotów, jak jest dziś rozmaitym odnośnie do 
obcych. 

Obejmując okiem całość naszych wrażeń, przy- 
chodzimy do przekonania, że ich rezultat jest po- 
myślny, że możemy się cieszyć z rozwoju naszego 
malarstwa i z postępu, jaki w ostatnich czasach 
w dojrzałości naszych talentów nastąpił. Zakres 
sił i kięrunków na tem jednem artystycznem polu 
jest tak szeroki, że mógłby zadość uczynić potrze- 
bom o wiele od nas bogatszych i w świetniejszych 
pod każdym względem warunkach znajdujących 
się spółeczeństw. Mamy tutaj malarstwo monumen- 
talne, historyczne, w jednym wprawdzie, ale prze- 
wodnim mistrzu, mamy próby malarstwa monu- 
mentalnego, ściennego, „rodzaj“, studya nagości, 
malarstwo religijne, krajobraz, portrety, nareszcie 
początki sztuk reprodukcyjnych, a przedewszyst- 
kiem ruch i życie nieledwie we wszystkich z tych 
działów. 

Pominęliśmy w tem sprawozdaniu wiele prac i 
zdolności zasługujących na poznanie, ale musieli- 
śmy się ograniczyć do tych, które są najbardziej 
charakterystyczne. 


ME” Pp. wystawcy zamiejscowi zechcą jak naj- 
spieszniej wyrównać swoje rachunki w biurze Za-. 
rządu komitetu. Wystawy. Leży to w ich własnym 
interesie, albowiem dopiero po wyrównaniu tako- 
wych mogą otrzymać pierwotne listy przewozowe, 
które winny być przy przesyłkach zwrotnych do- 
łączane do nowych listów przewozowych wraz 
z certyfikatem Zarządu Wystawy, jeżeli chcą uzy- 
skać uwolnienie od należytości frachtowej na ko- 
lei. Rachunki można załatwiać w biurze Zarządu 
na placu Wystawy codziennie od godziny 3 do 6 
po południu. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie- 
dziele i święta o godzinie /,12. Ę 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób. Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny lie do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie. 3 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- ` 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań: 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatny. 


= 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 10 października. 


— Były minister Chlumetzki one 
odjechał z Krakowa do Przerowa. 

— JE. p. Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski 
powrócił wczoraj do Lwowa. 


— Za duszę ś. p. Władysława Bentkowskiego, 
jednego z najzasłużeńszych i najbardziej cenionych 
obywateli w Wielkopolsce, zostało odprawionem dziś 
zrana uroczyste nabożeństwo żałobne w kościele OO. 
Reformatów. Po mszy św. wstąpił X. Chotkowski na 
kazalnicę i z przenikającą potęgą słowa skreślił ży- 
wot znakomitego męża, poświęcony od najpierwszej 
młodości służbie narodu i pracy dla bliżnich, równie 
w szeregach, jak w Izbie sejmowej, oraz na polu 
przemysłu, a w końcu z rzewnem namaszczeniem sta- 
wił przed oczy smutny obraz tej części kraju, gdzie 
dziś wymierzony został zamach na ostatni szczątek 
polskości, jakim jest język ojczysty. Tragiczność tego 
położenia, przedstawiona z całą żywością barw, wyci- 
snęła łzy 4 ócz niejednego z słuchaczy. z „a 


gdaj po południu 


— Dnia 8go i 9go października pochmurno; term. 
d. 8go od 8'4 doszedł do 12:5 C., d. 9go od 8:0 do 
11:0 ©. Barometr opada; o godzinie 7ej rano d. 10g0 
stan jego był 735'9 millim., term. 7:0 C. — Wiatr 
północny. A 

— We wtorek d. 1lgo października: 464. Placydy | 
Filomelli pp. 


MARYAN SOKOŁOWSKI. 


(Ciąg dalszy nastę; i ). 
war CA OAO a 


iion- 


Wiadomości artystyczne, literackie 


i maukowe. . 


.Z Teatru. W sobotę odegrano przy przepeł- 
nionym teatrze po raz pierwszy komedyę, młodego a 
już bardzo. obiecującego autora p. t.: Dziwak. Utwór 
ten sprawił jak najlepsze wrażenie i dziś również 
jak jutro powtórzonym zostanie. Ocenę obszer- 
niejszą dla braku miejsca odłożyć musimy z ża- 


lem do jutra. 


Wczorajsze urozyste przedstawienie (WŁ. Anczy- 
ca) Kościuszki pod Racławicami na przyjęcie go- 
ści węgierskich wypadło pod każdym względem 
wyśmienicie. Teatr od dołu do góry był przepeł- 
niony. Pojawienie się po pierwszym akcie Wę- 
grów w lożach parterowych i pierwszego piętra,jak 
i w fotelach, powitała orkiestra dziarskiem ode- 

_ graniem marsza Rakoczego, a publiczność, z miejsc 
powstawszy, burzą oklasków i głośnem Eljen! 
Widocznem było, że całe przedstawienie zajmo- 
wało wielce obecych gości, Pgdyż zadowolenie 
swoje objawiali po każdym akcie hucznemi okla- 


skami i wołaniem: Eljen! 


Przedstawienia na dochód Wystawy krajowej 


nie będzie. 


We środę przypada 25-letni jubileusz cichego, 
skromnego a zasłużonego pracownika teatru kra- 
kowskiego p. Marcelego Czechowskiego suflera, 
który rolę tę przez lat 25 bez przermy na scenie 
krakowskiej wykonywał. W uznaniu zasług po- 
łożonych na naszej scenie, dyrekcya teatru daje 
we środę ma dochód p. Marcelego Czechowskiego 
przedstawienie skladane, jak zapowiada repertuar. 
We czwartek po raz cżwarty: Dziwak z p. Lu- 
biczem w roli tytułowej, a w sobotę po raz pier- 
wszy Państwo Wackowie, 4-aktowa komedya Zy- 
gmunta Przybylskiego, autora Wicka i Wacka. 


Trzy obrazy z „Lilli Wenedy* pędzla hr. Stani- 
stawa Rostworowskiego — których poetyczne po- 
Jęcie oraz idealny sposob traktowania wzbudzały 
pochwały znawców — zostały nabyte: jeden do 
Królestwa Polskiego, dwa zaś, przedstawiające 
Lillę grającą na harfie i Rosę podpalającą stos, 


nabyła księżna Karolina Lubomirska. 


TEOZEOZRZZĘ ZOZ S ZRT REZ E E A EE TAE E ANEN EEEE 


stawie w Antwerpii w r. 1885, stara się zastoso- 
wać wszelkie nowsze ulepszenia i wynalazki, i 
tego rodzaju dążność do ciągłego postępu , którą 
odznacza się tamtejszy kierownik fabryki p 
Schönborn, spowodowała komisyę sędziów do udzie- 
lenia mu, jako zasłużonemu współpracownikowi, 
państwowego medalu bronzowego. 

Z tej samej, mniej więcej epoki, jak rafinerya 
p. Skrzyńskiego, pochodzi sąsiednia rafinerya W. 
Fibicha, S. Stawiarskiego i Spółki w Lipinkach 
również dobrze zastąpiona w pawilonie naftowym. 
Firma W. Fibich i S. Stawiarski, posiadająca 
prócz w Lipinkach, jeszcze wielką rafineryę w Ko- 
łomyi, trzecią w Chorkówce, objętą po śmierci 
śp. I. Łukasiewicza i czwartą w Dukli, należy do 
najstarszych i najzasłużeńszych przedsiębiorstw 
naftowych w Galicyi. 

Nie trudniąc się wyrobem olejów smarowych 
na wielką skalę, firma ta głównie skierowała swa 
działalność ku produkcyi zwykłej nafty handlowej 
i okazy też tego produktu w trzech gatunkach 
widzimy na wystawie obok surowej ropy z wła 
snych jej kopalń w Wójtowej i w Lipinkach. Nie- 
tyle może jako przedmiot handlu, lecz raczej jako 
okazy wystawowe, nadesłane zostały przez tę firmę 
próbki smarowidła na wozy w pudełkach i barył- 
kach, mazi naftowej do konserwowania drzewa, 
asfaltu do chodników i papy dachowej, także po- 
wleczonej farbą mineralną, którą to farbą został 
pociągnięty dach pawilonu naftowego '). Komisya 
sędziów udzieliła tej firmie, odznaczonej już da- 
wniej na wystawie w Przemyślu, za wystawione 
produkta srebrny medal rządowy. 

Tę samą nagrodę otrzymała także rafinerya 
„Spółki klęczańskiej w Klęczanach ,* która, prze- 
rabiając rzadkiej dobroci surową ropę niemal ja- 
snożółtego koloru, może łatwiej od innych uzy- 
skać tak doskonałą naftę handlową, jak też i 
ciężkie oleje, nadające się znakomicie do wyrobu 
przetworów wazelinowych. 

W pawilonie naftowym widzieliśmy wprawdzie 
wystawione przez „Spółkę klęczańską* tylko dwa 
gatunki surowej ropy, tudzież próby sześciu ga- 
tunków nafty, z których jedna o bardzo wysokiej 
ciepłocie zapalności (549% Œ. Abeltest) zasługuje na 
specyalną uwagę, gdy natomiast przetwory waze- 


Wielki 


„Wystawa krajowa. 


Przemysł naftowy na Wystawie krakowskiej. 


; Daleko lepiej od działu górniczego zastąpiony 
jest dział destylacyi i przeróbki dalszej oleju i 
wosku ziemnego, w której to grupie naliczyliśmy 
dziesięciu wystawców o bardzo różnej ilości wy- 
stawionych przedmiotów, nieraz zupełnie nieodpo- 
wiadającej stanowisku, jakie pojedyncze przedsię 
biorstwa zajmują w przemyśle naftowym Galicyi. 

Pierwszą w Galicyi i w Austryi pod względem 
rocznej produkcyi i wzorowego urządzenia, zasto- 
sowującego wszelkie najnowsze zdobycze w dzie 
dzinie destylacyi naftowej, jest destylarnia p. Sta- 
nisława Szezepanowskiego i Spółki w Peczeniży- 
nie pod Kołomyją, nosząca oficyalny tytuł „pierw- 
szej amerykańskiej dystylarni nafty i fabryki olei 
maszynowych i parafiny“. Wystawa tego przed- 
siębiorstwa nie jest zbyt bogatą. Pięć flaszek de- 
stylowanej nafty, jedna flaszka benzyny i oleju 
parafinowego, tudzież eztery próbki olejów ma- 
szynowych obok asfaltu w płytach i koksu — to 
wszystko, co ta największa w Austryi, pięciu ma- 
szynami parowemi pracująca destylarnia, na Wy- 


stawę krakowską przysłała. 


Cyfra roczna podatku spożywczego, jaki ta de- 
stylarnia opłaca, — w r. 1886 464,009 złr. — i 
znakomite zasługi ogólnie uznane jej założyciela 
p. Stanisława Szczepanowskiego równie wymo- 
wnie do przekonania sędziów przemawiały, jak 
wystawione produkta i były powodem do udzie- 
lenia p. Szczepanowskiemu za wskrzeszenie i roz- 
winięcie w Galicyi wschodniej przemysłu nafto- 
wego najwyższej nagrody, t. j. dyplomu honoro- 


wego. 


Tę samą nagrodę otrzymała „rafinerya nafty, 
fabryka sadzy i tłuszczów mineralnych“ p. Adama 
Skrzyńskiego w Libuszy, której gustowna i bo- 
gata wystawa świadczyła o dłuższej praktyce 
w obsyłaniu wystaw i o bardzo starannem, umie- 
jętnem i pomysłowem prowadzeniu przedsiębior- 


stwa. 


Oprócz surowej ropy z własnych kopalń w Li- 
buszy, trzech gatunków nafty, benzyny czyszezo- 
nej i trzech gatunków olejów do maszyn, wysta- 
wiła ta rafinerya jeszcze pastę i olej wazelinowy 
do smarowania skór, sądzę, czernidło drakarskie, 
parafinę i asfalt prasowany, tudzież dwa gatunki 
olejów, zielonego i niebieskiego, do fabrykacyi 


gazu świetlnego. 


Rafinerya ta, odznaczona już na wystawie 
w Przemyślu w r. 1882 medalem bronzowym, tu- 
dzież w tym samym roku w Tryeście i na wy- 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 
Kiraków 10 października. 
Waluty. 


Rable rosyjskie papierowe za 100 
Warki niemieckie E g 6: AE O hdi 6 
Dukati wany ns RR n a peh 
20-to frankówka ważna 036 SOPAR 
imperyał ważny . . . . . . 
Rubel srebrny obrączkowy . . 

Obligi. 

Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . . . - » 
Galicyjskie obligacye iademnizacyjne . . 
Y % galicyj. pożyczka krajowa . 

r E ASY TE A AEA 

5% Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4% Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . . . . 


Listy zastawne ù dłużne. 
Za 100 zł. im. wart. oprócz kuponu bież. 


41% Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
i% » n n Tow. kred. z. we Lw.nieokr. 
a E EEA EI AEU 41 let. 
1y% ” n n » n n 

3% U) n n n n n 

3% 5 n »„ Banku hipot. we Lwow. prem. 
5% n n n n n », niepr. 
ba * Żak. kre. zie. w Krakowie 36 iet. 
sx  , OGROM gidd 18 let. 
1% n dłużne n n n U 20 let. 
6% z TARS „  włość. we Lwowie 
5% n n n n Sdz: n n 

5%  „ zast. Tow. kred. ziem, Król. Pol. z r. 1869 


Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop. 


Akcye kólejowe i bankowe. 

Za sztukę oprócz kuponu bieżąceg. 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. 
» „  Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 ,„ 
n gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 ,„ 


linowe z ropy klęczańskiej pomieszczone były 


CZAS z Wtorku 11 Paździótnika 1887. 


NADESŁANE. 


Dr Rudolf Trzebicky 


docent chirurgii i były asystent kliniki chirurgicznej 


Uniwersytetu Jagiellońskiego 


mieszka przy ulicy Grodzkiej Nr 20 na I piętrze, 


ordynuje od 3—4 po południu. 


a ka RY NA ZZA OE CEA. 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę na inserat 


w Paryżu. 


AAi. 


NADESŁANE. (2240-2-10) 


FRANCISZKA JÓZEFA 


walniająca woda mineralna. Buda-Peszt 1885: wiel- 
kie medale za postęp, wywóz, możność konkurencyi. 
Wszędzie do nabycia. Składy wszędzie. Dyrekcya 
w Buda-Peszcie. 


napój oszeźwiający stołowy, 


skuteczny bardzo na kasze: w chorobach szyl 


katarach żołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


EPM INEA PoS SENAI e PNA sg Ga dni tu 4,3 
E EES s zi AU YsY | 


połączone. Cochinchina, Kambodża, Tonkin, Anam| Twierdzenie, iż w Friedrichsruhe mówiono o 
otrzymają rezydentów i gubernatorów, podlegają- terytoryalnej kompensacie, jest samowolne i bez- 
podstawne, albowiem Włochy od r. 1877 broniły 
zawsze zasady poszanowania traktatów i oświad- 
czaly się zawsze przeciw udziałowi mocarstw w na- 
bywaniu teřytoryów na półwyspie bałkańskim. 
Londym 10 października. Według doniesienia 
z Lowestoft z dnia 9 października b. r., chcieli 
socyaliści Nicoll i Hougston z Norwich przema- 
wiać w dniu dzisiejszym w Lowestoft. Tłum je- 
dnakże ludności, składający się z około 1000 osób 
uzbrojony w kije, napadł ich i pobił tak, że do- 
piero pod ochroną policyi zostali na dworzec ko- 
lejowy przewiezieni, zkąd udali się osobnym po- 
ciągiem do najbliższej stacyi kolejowej. 
Petersburg 10 października. Z 30 chłopów 
oddanych pod sąd wojenny, a pochodzących ze 
wsi Jussar (gubernia penzeńska), którzy: postano- 
wiwszy wspólnie zamordować zarządcę dóbr tamże, 
zamiar ten wykonali, zostało 14 skazanych na 
karę śmierci przez powieszenie, 2 urzędników 
gminnych z powodu niedbałego wykonywania czyn- 
ności urzędowych, zostało zasądzon,ch na kilko- 
letnie ciężkie więzienie, a 14 uwolniono od oskar- 


cych jeneralnemn gubernatorowi, któremu doda- 
nem będzie pewnego rodzaju ministeryum z dy- 
rektorów dla spraw każdego terytoryum. Reforma 
ta ma na celu także oszczędność 10 milionów fr. 


Paryż 10 października. Cassagnac wypowiada 
rządowi zawieszenie broni, gdyż(tylko w słowach 
jest pokojowy, a w czynach ulega radykałom i 
wszelkie prześladowania wcale nie ustały. Prze- 
widują na pewno, że wkrótce po otwarciu Izb ga- 
binet upadnie, ster obejmie znowu Freycinet, a 
Rouvier zostanie ministrem finansów. 

Konstantynopol 10 października. W. we- 
zyr przygotowuje program dla narad w celu pod- 
jęcia na nowo negocyacyj w sprawie egipskiej 
z Anglią. Program po zatwierdzeniu przez sułtana 
zostanie przesłany Muchtarowi baszy. 

Konstantynopol 10 października. Drugą 
komisyę dla spraw finansowych powołał sułtan 
z osób zpoza gabinetu; między niemi jest dwóch 
chrześcian. Komisya znosi się bezpośrednio z suł- 
tanem, lecz u rządu i władz napotyka na niechęć 
i trudności. Nikt się tóż nie spodziewa, żeby zdo- 
łała obmyślić jakiś ratunek finansowy, który jest 
niemożliwym bez zupełnej zmiany całej admini- 
stracyi. Słychać, że aż do nowego roku tureckiego 
ma być wypłata wszelkich pensyj wstrzymaną. 
Katastrofa finansowa jest nieuniknioną i może po- 
ciągnąć za sobą i polityczne skutki. 

Zofia 10go paźdz. Bułgarskie biuletyny wy- 
borcze sygnalizują spokojny przebieg wyborów. 

Zofia 10 października. Winobranie daje nie- 
bywałe rezultaty, lecz właśnie wskutek tego za- 
panował niesłychany niepokój między tysiącami 
rodzin. Między rządem bowiem a Turcyą panuje 
spór o taryfy kolejowe i cła. Dopóki spór ten nie 
będzie załatwiony, wino nie może być eksporto- 
wane przez Turcyę do portów. Jestto dotkliwa 
klęska. Rząd najusilniej pracuje nad tem, żeby 
ten kłopot usunąć. 


e Magazyny du Printemps 
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zdrój gorzki, 
wyborna roz- 


Zofia 10 pażdziernika. Wybory w Zofii odbyły 
się z zupełnym spokojem. Mimo to jednakże koło 
więzień, urzędów i biura telegraficznego stoją stra- 
że wojskowe. W rozmaitych punktach miasta usta- 
wiono wojsko. Patrole kawaleryi przeciągają przez 
miasto. Według urzędowego sprawozdania z wy- 
borów otrzymał Stambułow 3020, Strańsky 2915, 
Goszew 2873, a Boiłów 2916 głosów. Zostali za- 
tem wybrani kandydaci rządowi. ; 

Radosławów otrzymał 15, Stoiłow 19, a Ziw- 
kow 7 głosów. Siedmiu Cankowistów otrzymało 
po jednym do dwóch głosów. Tłum ludności udał 
się naprzód przed pałac książęcy i wzniósł okrzyk 
„niech żyje!* na cześć księcia, który za owacyę 
serdecznie dziękował, Następnie udały się tłumy 
ludności przed mieszkanie Stambułowa i wzniosły 
tamże okrzyk: „niech żyje Stambułow, wybawiciel 
Bułgaryi!* Stambułow podziękował. za owacyę. 
Tłum ludności odtańczył narodowy taniec i roz- 
szedł się następnie w spokoju. 

Na prowincyi odbyły się wybory z zupełnym 
spokojem. Tylko w Plewnie i w okręgach wiej- 
skich Rahowica i Kutlowiea zaszło krwawe star- 


NADESŁANE. (2280-38 9) 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


Telegramy biura koresp. 


w głównym pawilonie w grupie chemicznego prze- 


-U = 


mysłu i tam też należycie ocenione zostały. 
Dwie rafinerye równego prawie w Galicyi zna- 
czenia, obie równie dobrze na Wystawie zastą- 
pione, wymienić teraz należy, t.j. od dawna już 
istniejącą rafineryę w Schodnicy pod Borysławiem, 
obecnie należącą do księżnej M. Lubomirskiej 
(pierwej własność ks. Schwarzburg-Sonderhausen) 
i młodszą od tamtej, lecz niemniej czynną rafine- 
ryę J. Wiktora i Spółki w Ustrzykach dolnych. 
Obie wystawiły oprócz surowców n'emal jedna- 
kowe produkta; dwa gatunki nafty, olej zielony 
i niebieski, łuski parafinowe, parafinę prasowaną 
i asfalt i obie też równo odznaczone zostały przez 
komisyę sędziów bronzowemi medalami rządowemi. 
Prof. Dr Władysław Szajnocha. 


(Dokończenie nastąpt). 


1) Do pociągnięcia dachu na pawilonie naftowym 
została także częściowo użytą farba mineralna z fa- 
bryki p. A. Skrzyńskiego. 


Wystawa sztuki cieszy się coraz większem po- 
wodzeniem. Wczoraj, przy zniżonych cenach, zwie- 
dziło ją 3-tysiące siedmset kilkadziesiąt osób. Wie- 
czorem był ścisk jak na Kraków niebywały; dużo 
głosów odzywało się z uboleweniem nad bliskiem 
zamknięciem Wystawy, która w krótkim przecią- 
gu czasu stała się dla najszerszych kół naszego 
miasta prawdziwym punktem zbornym towarzy- 


dniach sw 


Ostatnie wiadomości. 


Wiele wrzawy sprawia obecnie puszczona w świat 
wiadomość, jakoby w. ks. Mikołaj płynące do Dun- 
kierki na statku „Uruguay“ wniósł był toast na 
cześć Francyi i oficerów marynarki francuskiej, 
w którym miał między innemi powiedzieć, iż 
wszyscy w Rosyi kochają Francyę; że Francya 
winna dalej się zbroić i wzmacniać, a jak wy- 
buchnie wojna, to on, w. książę, wstąpi w szeregi 
armii francuskiej, a wielu Rosyan pójdzie za jego 
przykładem. Wszystko , eo dotyczy stosunków fran- 
cusko-rosyjskich, budzi dzis żywe zajęcie, bo do- 
tyczy wielkich spraw świata i odnosi się do o- 
gólnego położenia; ztąd tóż niemałe wrażenie, wy- 
wołane przytoczonemi słowy rosyjskiego w. księ- 
cia. Natychmiast jednak zaprzeczono autentyczno- 
ści przemówienia, osłabiając wyrażenia, których 
książęcy mowca użył, eo jednak nie przeszko- 
dziło, aby wszystkie dzienniki natychmiast nie 
wzięły przemówienia owego za temat głębokich 
rozumowań i daleko sięgających kombinacyj. — 
Dodają, że i cesarz Aleksander III okazał w tych 
oją sympatyę dla Francyi, udzielając 
udyencyi i zapraszając do swojego stołu. kapita- 
na okrętu wojennego francuskiego,. znajdującego 
ię w. Kopenhadze. 


Artykuły w dwsinie „Nadestane* mie pocho- 
izra od MBedakeyf. 


NADESŁANE. 


Czarny Satin merveilleux (ca- 
ły jedwab) A złr. 15 cent. za metr 
do 6 złr. 45 cent. (w 16 różnych gatunkach) 
rozsyła w pojedynczych sukniach i całych 
sztukach z opłatą cła do domu skład fabry- 
czny jedwabi Œ. Hienneberg (c. ik. na- 
dworny dostawca) w Zurychu. — Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują. 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. 


NADESŁANE. 


upośledzone trawienie i leniwą wymianę 
materyi sprawia życie siedzące, zażywa 
Lippmanna Karlsbadzkie proszki musujące. 


Telegramy wlasne „Czasu. 


Wiedeń 10 paźdz. Sonn- und Montags Ztg 
potępia oburzające dekrety językowe ks. Bismarka 
i dowodami z historyi zaczerpniętemi wykazuje, 
iż dekrety te nie zdołają zgermanizować Wielko- 


Wiedeń 10 października. Klub czeski posta- 
nowił interpelować ministra Gautscha zaraz na 
pierwszem posiedzeniu Izby z powodu rozporzą- 
dzenia o szkołach średnich. Minister ma natych- 
| |miast odpowiedzieć. Młodoczesi zażądają dyskusyi 
nad odpowiedzią ministra. 

Praga l0go paźdz. Czeski wydział krajowy 
wypracował memoryał przeciw rozporządzeniom 
Gautscha. 

Berlim 10 paźdz. Sądzą tutaj, iż Salisbury 
przybędzie do Friedrichsruhe. 

Paryż 10go października. Rząd ogłosi nieba- 
wem dekret, mocą którego wszystkie posiadłości 
Francyi w Azyi zostaną pod jedną administracyę 


_płacą | żądają 
alic. dla handlu i prze- 


Losy miasta Krakowa . 


„ Tow. austr. czerwonego Krzy 


Wieden 3 października. 
Obligi długu państwa. 
4 */, Renta papierowa 


ię ; 
dro Losy z roku 1854 po 
/ 


333 


ig. poż. kolei węgierskiej 


 Otligi indemnizacyjne. 


Niższo-austryackie 
Ższo-austryackie . . 


JI 3 U 3 3 3 3 


Siedaogrodzkio 
ier. z klauz. 1867 s 
Akcye bankowe. 


Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 

Credit-Anstalt dla 
Bank węgierski . . 


=] 


3 3 3 3 3 3 3 3 3 


Depositen-Bank . . . . . 200 złr. 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
WANA Bank. (Nat.-Bn.) 600 „ 
UnionbankEć RESĘYSON ZW 200F25 
Verkekrsbank ogólny . . . 140 , 
Wied. Bankverein nl 5 


Akcye kolei. 


Albrechta . . . . . 200 złr. bez 
AIfóld:Fiume . . . . 200 „ 5 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5%, 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Gal. Karola Ludwika . 210 


3 


n 


n n 

Koszycko-Oderberg . .200 „ 4%, 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5% 
Nordwest austr. . . . 200 p p 
5 „Git oBE200 0% 
Rudolfa AE ea 20045585 
Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ , 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ p 
Siidbakn (Lombardy). . 200 „ , 
Theissbahn (Cisańska) 23420070 ATS 
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ , 
a Nord Ostas aa 200705 

o WGN eaa ZUMA ARA 


Listy zastawne. 


4%,  Boden-Credit Allg. złotem pła. 
41/4% g „ papier. . 50 lat 
3% Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6%, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
1%, Listy dłużne A - 20 
6%% Zakł. kredyt. krakow. . . 36 


n 


/ 0 n n n . 
OJO PSEM ” nowe 37 lał 
RE 5 p „ nowe 41 lat 


a n. n n 
41/0, Gal. Banku krajow. . 51%, lat 
73 tar 48 *Hipot.,„* prom: 
5% R n ” n 40 lat 
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5%, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 


cie. Dotychczas wiadomy wynik wyborów jest dla 


Wiedeń 10 pażdziernika, Król serbski Milan 
rządu pomyślny. Cankow został wybrany w Ra- 


odwiedził wczoraj hr. Taaftego. 

Paryż 10 października. Dzienniki donoszą, | b 
iż jenerał Caffarel, zanim zostanie odstawiony 
przed sąd właściwy, będzie przesłuchanym poprzód 
przez sędziego śledczego. 

Według Liberté senator Daudlau był wczoraj 
przed sędziego śledczego zawezwanym. 

Paryż 10 pażdziernika. Journal des Dóbats 
z powodu dokonanych w niektórych departamen- 
tach aresztowań kilku osób, podejrzanych o szpie- 
gostwo, zaleca rządowi, aby tenże nakazał pod- 
władnym władzom departamentowym zastósowywać 
ustawę o szpiegostwie z największą oględnością, 
i dozwalał wtedy tylko używać środków,, ograni- 
czających ruch obeych na terytoryum francuskiem, 
jeżeli zachodzą całkiem uzasadnione podejrzenia 
o winie dotyczących osób. 

Wczoraj odbyło się odsłonięcie pomnika przy- 
rodnika Belona. Podezas uroczystości odczytano 
depeszę z życzeniami od profesora uniwersytetu 
w Moskwie Rawłowa. Po odczytaniu tej depeszy 
wzniesiono kilkakrotnie okrzyk „niech żyje Rosyal* 
Senator Cordelet oświadczył, iż z przyjemnością 
słucha okrzyków,. wydanych celem uczczenia sym- 
patyj, pochodzących z zaprzyjaźnionego kraju. 
Poczem nastąpiły ponowne okrzyki zebranych na 


Nowy Jork 10 października. Socyaliści, któ- 
rzy chcieli wczoraj urządzić meeting na Unions- 
quare, zostali po drodze napadnięci przez zwolen- 
ników Henryka Georges'a. Policya zmuszona do 
interwencyi użyła kijów, przyczem 50 osób, czę- 
ścią socyalistów, a częścią zwolenników Hebryka 
Georges'a, zostało zranionych. 
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Kurss. Wiedeń 10 pażdziernika. 2 g. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:05. — 
Renta austr. srebrna opod. 8235. — Renta £h 
— 5%, Renta austr. papier. 
nieopodat. 96:05. — Akcye Banka Austr. 
85-—. — Akcye kredytowe 283 80 — Londyn 
12555. — Napoleony 993—. — Dukaty 593. 
Marki 61-40—. — 5%, Renta węg. papier. 85:90. 
40/, Renta węg. złota 99:20, — Losy prem. weg. 
12360. — Obligacye indemn. galicyjskie 103:25. 
41° Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100:—. — 41/40, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96 —. — Akcye Liinderbanku 228:50 — Akcya 
kolei Karola Ludwika 214:50. — Akeye kolei 
lwowsko-czerniow. 22350. — Akcye kolei połu 
dniowej 8860. — Ruble 11050. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy : stałe. i 

Berlin 10 październ. — Banknoty austryackie 
163-—. — Krótki Wiedeń 162:75. — Banknoty rəs. 
180:30. — 5%, Listy zast. Polskie 55:90. — 4% 
Listy Likw. Polskie 50:70. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 87:70.— Akcye austr. kredytowe 462 50. 


złota austr. 111:80 


Paryż 10 października. Podczas uczty urzą- 
dzonej w Chartres z powodu otwarcia lyceum; 
wzniósł minister wojny toast, w którym skonsta- 
tował, iż nowe karabiny zostały udoskonalone i 
że w fabrykacyi tychże nie zaszła zwłoka. 

Poruszywszy sprawę Caffarela, oświadczył mini- 
ster, iż wykroczenie przeciw honorowi i karności 
w armii jest tem więcej karygodnem, im wyższe 
cząca osoba zajmuje. 
dnakże nie naruszają czci 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA. 
Antoni Kłobukowski. 


stanowisko dot; 
Błędy jednostek je 


Według doniesienia dzienników znaleziono u 
Caffarela papiery, które wskazują, iż tenże po- 
średniczył w handlu odznakami honorowemi za 
wynagrodzeniem pieniężnem. 

Rzym 10 października. 
Ajencyi Stefaniego będzie parlament d. 16 listopada 


Pociągi na kolejąch żelaznych. 
(Od 1 czerwca 1887.) 


Odchodzą z Krakowa: 


osobow. pospiesz. mieszany kuryer. 

Kraków odjazd 10:46 rano 926 wie. 10:57 wie. 7:59 rano 

Lwów przyjazd 9.07 wie. 5:30rano 11'15 rano 3'58 po p. 
Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 

f Tarnów przyjazd A rano 


Według doniesienia 


IP CYELCENOP YB 
UK JPORSTY PF" ERY, 


Na doniesienie z Warny, według którego Porta 
ma być przekonana, iż na zjeździe w Friedrichs- 
ruhe omawiano przyszłą niemiecko-francuską woj- 
nę i terytoryalną kompensac 
Turcyi, oświadcza Ajencya 
domość ta, zaczerpnięta ze źródeł rosyjskich, ma 
na celu rozbudzenie nieufności Porty względem 


djazd 6:12 
diajWłochukoszióni 5100 Tiho 


tefancego, iż wia- 


11:15 przed południem 
Wieliczka przyjazd 11:59 
Do Wiednia: kuryerskie: 6:55 rano i 9:37 wieczór; 080- 

bowe: 5:57 rano, 9:20 przed poł. i 3:— po poł. 


Do Wieliczki f 


płaog_| żądają 


Węg. Insty. Boden-Credit . . . Ofner (miasta Budy) . 

Banku Hip. prem. 'Ealfy (EZ Ea 
Š , Czerwonego Krzyża austr. 
Priorytety kolei. 


ać eea e a z aS 


i 


Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 
` Mor.-Szląs. lin. z 


Stanisławowskie è 
4h Tryesteńskie . . . 
o 

/ EPO 


POTEWNNC M 


Koszycko-Oderb. 1879 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 


Nordwestb. austr. . 


Imperyały rosyjskie . . . 
panty eao 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 
Rubel papierowy za 100 rubli , 


Rudolfa Salzkammergut, 200 
84 . PT 


Siedmiogrodzkie I 
Staatseisenbahn . . .5 
Siidbahn (Lombardy) . 


Theissbahn-Gesell.. . 
Weg. gal. Łupkow. 


Lwów 7 października. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
59, Listy zast. Tow. kred. ziem 
LJ 


bligi kom. Banku kraj. galic. . 
5%, Obligi indem. gal. 10%, podat. 
pożyczki krajowej 


5% Donau-Regul. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . 


SEBRES a E I A PEEP RIRES ah S REA 


Budowy bazyliki Bu , 


warszawskie I ser. . . 


Losy prem. rosyj. 100 TSF, i864 r. 


s 


CZAS z Wtorku 11 Października 1887. 


S E | krótce opuści prasę dziełko p. Cz: Czyńskiego 
$ (2311) pod tytułem: 

s (mowa światowa) zasto- 

Za spokój duszy Š. p. Volapük sowana do użytku Po- 

Jj Ó ZEFY z WITKOWSKICH laków — z ćwiczeniami i słowniczkiem polsko- 


francusko - volapük. — Cena 60 cent. — Nakład 
PAWŁOWSKIEJ 


ograniczony. [2381-3-6] 
odbedzie się jako w rocznicę smierci 


Asystent farmacyi 


oszukuje umieszczenia W aptece. — Bliższa wia- 
Ooi od lit. A. Pe W Mrakowie, Rynek 
główny Nr. 9, III. piętro. (2300-3-3) 
i Z ZZ YET TT 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


dnia 1? października 1887 r. i dni następnych. 


byrekcya 


EN YW ESSR 


ADWOKAT 


Dr Józet Kaufmann 


swego 


„Msza św. Rh AEGEE o nR Dr. Michał Kaufmann 

w piątek dnia 14 października b. r. +”. j i Marienbadu) 1 jak w latach ; f 

e e e aa e eea DARLADU POŁYCZROWECO NA ZASTAWY RUCHOME zeczy S: gazy peen a aA P wee 
f (nerwobole, kurcze, porażenia), jakoteż atonią ki- Dominikanski pod Nr. 4, 


uorup z ĝis tuzoodzor *woIosejo1d qokupózi 
-oZ8MIOId zoz1d q09Mp 78] po qolueperqj kM 
moygkzóf ozqo/ą kamere z ‘OZS 
-ue ‘ogoorun *ogorqsnouey mQĄAZÓf 


əiysyəz EsJnj ezszkjĄ 


szek i otyłość zapomocą mięsienia (Massage). 
według metody Mezgera w Amsterdamie. 
Mieszka przy ul. Grodzkiej pod L. 32, w do- 
mu Wgo Kaczmarskiego i przyjmuje od godziuy 
2ej do 4ej po południu. (2335-3-40) 


na którą mąż Krewnych i Znajomych (2305-2-5) 


zaprasza. 


drugie piętro. 


Fortepian 


w kosciele parafialnym w- Brodach. 3 $ : 
| przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznój wiadomości, iż 


kosztowności 


BĘ” Niemka zi: 1 


skim — udziela języka niemieckiego prakty- i Ą w dobrym stanie, jest do sprzedania Nad Ru- 
cznie pod przystępnemi warunkami. Zgłoszenia P z w złocie, srebrze i drogich kamieniach, Zakład św. Józefa Jawa pod Nrem 5, I piętro. (2336-2-8) | 
przyjmuje przy ul. Floryańskiej L. 44, drugie ABW Z. ROSY PTET 


DLA OSIEROCONYCH: CHŁOPCÓW 
w Krakowie 
przy ul. Karmelickiej pod L. 70, 


poleca jako już we właściwej porze: ce- 
bulki holenderskie hyacyntów po e. 15, 20, 
25 do 30 c.; tulipany po 5 i 10 e.; kroku- 
sy po 3 i 5c. za jednę sztukę; sadzonki 


do dnia 3Q0go czerwca 1SS6 r. włącznie, jak również ubra 
mia, bielizna i towary łokciowe do dnia R8go lutego 
1887 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do $. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro 
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się d. 1'7 październ. 1887 
i dni następnych o godzinie 9/2 przed południem przy ulicy 
Szpitalnej pod Nr. 15. (2163-3-3) 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licytacyi tj. do 
15 października 188% włącznie, pospieszyły z wy- 
kupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 


„piętro w podwórzu, od godz. 1—3. (2346-1-3) 


Dr. Leon Kopff 


powrócił i ordynuje jak dawniej od 
godz. 12ej— lej i od 3ej—4ej. Ulica 
Szczepańska L. í, (nad apte- 


ką Wielmoż. Fortunata Gralewskiego). 
(2344-1-6) 


POTRZEBNI SĄ: 


EKONOM kawaler, oraz starszy M ARBO- 
WWW (włodarz) również kawaler. 


Wiadomość u właściciela w Lubzinie, 
poczta Ropczyce. [2349-1-2] 


Folwark Przegorzały 
sprzedaje ziemmiaki najlepszej 
jakości, po cenie 2 złr. za 100. kilo, 
z odstawą do piwnicy. Bliższa wia- 
domość u p. L. HALSKIEGO, handel 

żelazny w Sukiennicach. (2850-1-3) 


Jest do sprzedania 


FORTEPIAN, DYWAN, LUSTRO, 
KHREDENS, także KWIAT BLUSZCZ 
przy uli y Lubicz pod Nrem 13. (2337-2-3) 


RCT YA 
bratków (viola tricolor) 50 e.; truskawek 


| złr. za 100 sztuk; również wszelkie ro- Wi nogrona kuracyjne 


śliny zimowe i ciepłe szklarniane, zdrowo- wóslauskie, Badeńskie 
tne i w doborowych gatunkach — jakoteż i węgierskie, 
i szezepy owocowe po nader umiarkowa = ai DAGA Smal 49 
ZANE GR dziennie świeże transporta — oraz różne 
gatunki owoców, jakoto : jabłka. gru- 
Szki „Bery“, brzoskwinie itd. itd. . 
Wszelkie polecenia zamiejscowe uskute- 
cznia punktualnie odwrotną pocztą 


Handel win i delikatesów 


Edwarda Fuchsa 
w KRAKOWIE. (2160-7-8) 


Zarząd dóbr Bierzanowa 
poceta Bierzanów, 
poleca swoje z doskonałości powszech- 
nie znane ziemniaki stołowe 
po 2 złr. 25 et. za 100 kilo z odstawą 
do domu. Zamówienia przyjmuje Skład 
nasion przy ulicy Sławkowskiej L. 10. 
(2308-2-) 
NE A 
Prawdziwe vdslauskie i badeńskie 


winogrona kuracyjne 


rozsyła w koszach 5.kiłowych opłatnie za 2 
zdr. 28 ct. Jos. Nóbauer, spedytor winogron ku- 
racyjnych w Vóslau pod Wiedniem. (2277-2-) 


= |_okal sklepowy BB 


w najwięcej ożywionem 
i najpiękniejszem (2278-2-6) 
ae miejscu w Krakowie © 
w Rynku głównym 
jest natychmiast do wynajęcia. 
Zapytania przyjmuje wprost biuro ogło- 


szeń A. Oppelika w Wiedniu. 


Wielki cyrk Sidolego. 
Codziennie wielkie 


przedstawienie, vw niedziele 
i święta dwa wielkie przed- 


WIELKIE MA GAZYNY 
MODNYCH TOWARÓW 


PRINTEMPS 


WSPANIAŁE ALBUM ILLUSTRO- 
WANE zawierające 554 rycin niewyda- 
mych dotąd. sukien damskich, gotowych ubio- 
rów, materyj na ubiory dla Pań, dzieci i męż- 
czyzn i t. d. it. d., jak również wymienienie po 
nazwisku materyj jedwabnych, wełnianych, su- 
kiennych, bawełnianych, płóciennych itd. itd 


wyszło z druku 


i wysyła się bezpłatnie i franco na żądanie za- 
frankowane przesłane do 


PP. JULES JALUZOT 6 Cie 


w Paryżu. 

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró- 
żnych materyj, składających kol: salne zapasy mą- 
gazynów PRINTEMPS. (Dokładnie oznaczyć 
w liście gatunek i cenę). 


ic R. paryskie, szczególny an- 
Pi anino M” jest do sprzedania 
w składzie fortepianów Fr. Miastow- 
skiego przy ulicy św. Jana pod L. 1% 
w Krakowie. [2332-3-7] 


Loterya 


na dochód Towarzystwa polskiego 
bratniej pomocy i czytelni polskiej 
w Czerniowcach. 
Wygranych 1000 wartości 8000 złr. 
ug CŁÓWNE WYGRANE: -gmg 


wspaniały serwis srebrny, 
fortepian najnowszej konstrukcyi;, 
wspaniały obraz olejny. 


Cena losu 30 cent. 
Rozsprzedażą losów zajmuje się: 
BANK KRAJOWY 
w kasie głównej i we wszystkich 
zastępstwach. 

Ze względu na eel ten loteryi uprasza się 
o liczne zgłoszenia. 
Losowanie d. 4 grudnia 1687 r. 
Sprzedaż losów za pośrednictwem Banku 
krajowego i jego zastępstw zamyka się 
dnia 34g0 października 

1887 r. [2330-3-4] 


Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowego i 
polecam wypróbowany środek | 


ALICHENIA 


odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 
wystarcza 25 kilo „ALICHENII*. Kilo 40 ct., kamionka 50 ct. Przy zamó- § 
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. (2144-43-) ( 


JAN IHNATOWICZ 


pierwsza krajowa fabryka chemiczno - kosmetyczna 


we Lwowie, ul. Kopernika 3. 
|BBEANETECAM ZYCZE OZ IZEOCEOCZCLEZ 


Zarząd dóbr Rżyska, p. Mielec, 
poszukuje ekonoma 


samoistnego z dobremi poleceniami, ile możności 
z kaucyą. 

Pożądanem wszechstronna. umiejętność prowa- 
dzenia gospodarstwa, hodowli bydła, nierogacizny 
oraz znajomość uprawy chmielu. 

Oferty pod adresem: „Zarząd dóbr Rżyska, 
poczta Mielec“. (2345-1-3) 

Posada do objęcia od Nowego Roku 1888. 


Niepotrzeba golarza! 


Przyrząd szybkiego 
i bezpiecz. golenia. 


Po długiem fachowem ba- 
daniu udało mi się wresz 
cie sporządzić przyrząd 
sj szybkiego i bezpiecznego 
į golenia (żaden hybel do 
golenia), za którego po- 
ZA - i mocą każdy nieumiejący 
i sie golić bez zacięcia się może sobie sam ogo- 
lić najgestszą brodę w jednej minucie lepiej niż 
każdy golarz, szybko, dobrze i bezpiecznie. 
Cena sztuki z opisem użycia 1 złr. 90 cent. 
Rozsyłki za zaliczka. [2285-1-5] 
Świadectwo. Szanowny Panie! Ponieważ jeden 
z moich przyjaciół zwrócił mi uwagę na szczę- 
śliwy wynalazek Pańskiego przyrządu do gole- 
nia, przeto upraszam Pana 0 przysłanie mi jednej 
sztuki z opisem użycia za zaliczką pocztową. 
Jan Wagar, proboszcz w Walla, 27 lipca 1837. 


Subjekta 


poszukuje Magazyn towarów i konfekcyj 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 
się 
Puder 
ryżowy specyalnie 
| PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
| Przez CH'* FAY, Fabrykanta Perfum 


PARYŻ, 9, Ulica do la Paix, 9, PARYŻ. 


Wysyłka bezpFatmie do całej monarch:i 
austro - węgierskiej wszeikich sprawunków mają 
cych najmniej 25 franków wartości, a z opłatą 
kosztów przesyłki i eła z podwyżką 15 procent 
od wartości. [2267-2 4] 

Dom ekspedycyjny w SALZBURGU, 
Mozartpliatz Nr. 4. 


[2273-66 | 


TAS 
aa- WINOGRONA STOŁOWE æa 


codzień świeże, rozsyłamy w 10 funt. paczkach 
poczt. po złr. 1:50 opłatnie za zaliczką. (2266-7 -) 


Frankl & Co. w Werschetz (w Węgrzech). 


Ceny umiarkowane. [I 


Skład prawdziwych 


gorsetów paryskich 
dla pań i dzieci. 

Specyalne gorsety według lekarskich 

wskazówek. (2243-2-25) 


Prawdziwa bielizna Dra Jagera. | 
Własne wyroby pończoch, skar- 
petek i. t. p. artykułów u 


MARYI CAUWEL 


w Wiedniu, 


Als die besten und preiswiirdigsten Lose 


EMPFEHLEN WIR 


39, Óstr. Bodencredii-Lose. 
4, uns. iiypotheken-Lose., 


welche ihrer eminenten Sicherheit und ihrer relativ hohen Verzinsung wegen Amlagepapiere 


Iten Ranges repriisentiren u. als Lospapiere durch bedeutende Haupttreffer in rasch aufeinander 
folgenden Ziehungen sich ganz bes mders qualifiziren und mit Recht hoher Beliebtheit sich erfreuen. 


Wir erlassen: 
Besonderer Vortheil! Jo 


Jede Prämien - Obligation, ANIE B.dęnoredi-Lo8£, 


welche in einer Amorti- 


6 Ziehungen: 
speak wiać, berora Hanpttreffer fi. 50.000, 15. Feber, 15. April, 


ADA AAS in 24 Monatsraten |15. Juni, 16. August, 
als mit einem Treffer Ę 7 
gezogen werden. a fl. 5. 15. Oktob., 15. Dezemb. 


JEJ ARTY 


| Kier-Export 
nach Holland und Belgien. 


Der Chef eines ausländischen Hauses ist 
dieser Tage hier und erwartet Briefe hier- 
auf an die Expedition dieses Blattes unter 
Motto: Kier. (2282-2-2) 


© > y 
Winogrona 
kuracyjne 
badeńskie i vö-lauskie, słodkie i doj- 


EAR ERE BOH 


damskich J. SOBOLEWSKIEGO T., Seilerstälte Nr. 7. Besonderer Vortheil! | f0 JÄHRLICHE ||lrzale, 2 złr. 50 e. za 5-kilowy koszyk|stawienia. Początek pierwszego 
Ą , Jede P - Obligation, 3 , ; y TEML. CANS ż 
w Krakowie. [2301-3-3] Przyjmuje gorsety do czyszcze- RER b GA: f o U. Hypotheken lost, Ziehungen : rozsyła opłatnie do każdej stacyi po-|o godzinie 4tej popołudniu, drugiego 


o godzinie 7!/, wieczór. (2308-20-) 
Z szacunkiem 


| Teodor Sidoli, dyrektor. 


nia i naprawy. 
Nadrabia ponczochy i skarpetki. 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
za zaliczką poczt. odwrotną pocztą. 


Korespondencya po polsku. po 
LE francusku, i po niemiecku. 5 


SE Ceniki na żądanie ano. Wo 
MAŚĆ nasrórna MOULIN 


eztowej za zaliczką (2173-9-10) 


Antoni Riess, 
w Baden pod Wiedniem. 


Zgłoszenia listow. z załączeniem fotografi. 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
- i stoły (1907-260-) 
= Wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 


Podejmuje się tapetowania miesz- 
kań. — Próby na żądanie franco. 


Realnosé 


składająca się z trzech kamienic trzech- 
piętrowych, w Rynku połużona, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. — Pośre- 
dnietwo wykluczone. Bliższej wiado- 
mości i wyjaśnień udzieli Józef Dór- 
| fler, pałac Biskupi od ulicy Wiślnej, 
a na II. piętrze. (2170-5-6) 


winnstziehung ein Treffer | qq, - 
całfiel, kann bei späteren | Haupttr. je 100.000, 50.000fi.| 15. Jänner 
Prämien - Verlosuigen z 


nochwals oder mehrere in 25 Monatsraten 15. Mai, 


Male mit einem Treffer 1 = 
gezogen werden. | a fl. 5. 15. Sept. 


L SNSIeTteg I muporĄ m jemneg rAr 


(Marya Cauwel w Wiedniu, I. Seilerstatte 7. 


oder beide Lose zusammen für 3I. Monatsraten zu nur fl. 8. 
mit dem sofortigen Spielrechite . 
schon zur nächsten Ziehung am lten Oktober. 


M5" Ziehungslisten sowie Verlosungskalender franco und gratis. Bestellungen erbitten 


wir pr. Postanweisung zuzüglich 20 kr. auf Rückporto. (2284 2-3) 


Bank u. Wechslergeschäft MR. J. Guth & Comp. 


A ien, I., Kohlmarkt Nr. 5. 


Fabryka papy ogniotrwałej w Tarnowie 
poleca swoje wyroby: 

Papę za 1 metr [] ważący 3 kilogramy . ABD CENT 

Płyty izolacyjne asfaltowe za kilogram PS SCP WARZ ri, DAŁ 

(2044-20-20) Wrzosek i Skrzypiec. 


E 


. .25 centów 
5 centów 


> Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 

_„szcze,czerwoności, krosty,węgry, 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, Swę- 
* dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
n. wypadanie włosów na brwiach i 
amaA, głowie i skutecznie działa napo- 
VIRE rost włosów. 


Ww TM TCA, : : płk” mo 
GO lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, irrytacyi 
piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniot- 
ków pomiędzy palcami. (361-12-) 
We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w. Paryżu 30, ulica St. Merri. 


z6% 


an wawa 


raego 
stancyi 


VIRESCIT. 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


i przy uni- 
bo 


C. K. AUSTR.- WĘGIER. UPRZ. 


. ŁUDWIG i dr. 


dr. 


jest pariso zalecana pr 
rofesoréw chemii 


bu franouzkiego 
TA EST i 
LIPPMANN 


(1893-5-) 


oraz w aptece p. Siedleckiego. 2262-20 ) 


palna 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 


A cznego blichowania) spowodowała nas do 
3 wyrabiania pod powyższą nazw: materyi 
Š posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
6j tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
4 lepszą, z nna a najtańszą materyą na 


& HENRY w PARYŻU, 7, rue Bóranger 


Przed naśladowaniem ostrzega 


- 
6 
© 
[+ 
= 
w A 
PD 
e. A= 
3E 
Z ať 
BE 
ear | 
e] 
ca 
ea 


wyro 
. POHL 


jest prawdziwa bibuika 
dr. 


CAWLEY 


p. 


"IFZ 9 


sy. 


OW Z OI AOC 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i mowe, sprzedaje po najtańszych ; 
cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- |; 
ben, Bräunerstrasse 10. [2272-50-] f 3 


Katalogi darmo i opłatnie. 


* wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 


Pierwsze nagrody Nagrodą oŭ 


£ urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, zmaczeme | Pierwsze nagrody drucianych. 

Š zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 3 złote przez e. k. rząd wyłącz. uprzywilej. wielokrotnie | 3 wielkie srebrne A |] o AC żę pe ah ; ? ` 

| e ` ż p : a sedal | Czyste, trwałe i tanie, szczególnie dla zakładów i szpitali. Przy większem zakupnie odpowie- 
sprzedaje nasz podpisany skład: a wypróbowane, jedynie I RAE aa) uznane | m dnia zniżka ceny. Przy zamówieniach należy podać szerokość i długość łóżka. (1587-11-) 


1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 

lizne bardzo trwałą. . . . . zr. T— 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 

piękne koszule męskie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 


Główny skład: w Wiedniu, l., Neuer Markt Nr. 7. 
Ë które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen, Odznaczone z stały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złote- 


ETON SEA MACA USTEE MODROO E 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIĄG ROZKŁADU JAZDI 


ważnego. od 1 pażdziernika 1887 r. 


mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Prócz tego odznaczony został podpisany przez Ale= 
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk. rosyjsk. złotym medalem zasługi na wstędze orde- 
rowej św. Stanisława. S 

Te ochrony są z bawełny, obciągnięte lakierem (w kol. białym, czerwono - brunatnym 
i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane, gdyż każdy 


p 


GETZ maa ay, Jos w ZZ 


TÓŁKOWEJEE I SG, 8.90) 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 


Ś metr. długości, na 6 sztuk wiel- 
Patent [2270 57-; |; 


i ki wszystkich gatunków. [2156-24] 1:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są | 7:08 wieczór w Podgórzu 2-35 w Krakowie z 0- 


À ; kich prześcieradeł bez szwu . . „ 11:80 nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można dowolnie otwierać a przy- 

a L. Btrakosch % J. Bohmer. J 1 sztukę 195 centym. szerok. na ? rząd jest tak łatwym, że każdy może go przytwierdzić. : Odjazd z krakowa-Podgórza Przyjazd do irakowa-Fodgórza 

$ = {4 włoskie łóżka. . . . « . '. „1280 Cena za cylindry do okien białe metr 5 cent, czerwono - brunatne i dębowe metr 6-12 rano z Krakowa, 8:28 rano z Podgórza| 912 przedpołudniem z Nowego Sącza , Suchy, 
i M a $ Z n d 0 r a n ' a s Celem przekonania się o gatun- 6 cent; do drzwi białe metr 7% i 18 et. czerwono - brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent. do Skawiny, Oświęcima, Zywca, Nowego 10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświecima. | 
A $ y y p r Í ku, przesyłamy bezpłatnie prób- Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 ent. Zamówienia z prowincyi ącza. SŁ 6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór w Kra- 
łe `P y y p p tak częściowo jakoteż hurtowuie wykonyWa Się jaknajspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 4:34 popołudniu do Skawiny, Oś więcima, kowie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca, 


się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będ.ie odpowiednia ilość. — 


i magle do bielizm 
s z poleca PY M B r S ól Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2185-2-6) cza. święcima. (1918-77-) 
> Aleks. Herzog, s a eyer | p a Wieden, Molowratring Nr. 12 c. k. nadworny skład fabryczny Odjazd z TE Przyjazd 59 Tarnowa 
kati PTWP CSZACEY WH i Nadzwyczajna 3:55 rano do Zagórza, Orłowa, Zywca. 11:10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza 
w Wiedniu, Graben, w Krakowie, aoc | | J. POPELARZ, | OE T 258 popołudniu do Zagórza, Żywca. ` 11:30 wieczór z Zywea, Orłowa, Zagórza. 


Braunerstrasse 6. paliwa 


Sukiennice Nr. 13—14. 


c. k. nadw. dostaw. ochron. przeciw przeciągom powietrza.| 


! Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k. austr. kolei państwowych | 


zaziębieniu ] 
po cenie 6 cent. 


Katalogi darmo i opłatnie. 


B preemiareis 


; Czcionkami Drukarni „Czasu“, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


